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Pan Luoltner fpanna W einstein
Emitowali pożyczkę zagraniczna

na K o s z t y  k o n g r e s u  e s p e r a n t y s t ó w  w  W a r s z a w i e
sierpniu r. b. ma «nę odbyć 

w Warszawie m.ędzynarodowy 
zjazd esperantysuów. Czytelni­
ków polskich zapewne zdziwi to, 

dotychczas w prasie naszej nic 
0 tym zjtzdzie nie było słychać. 
Natomiast w prasie zagranicz­
nej, Kwestia ta była szeroko oma 
w'ana.

Sani komitet organizacyjny, 
działający z ramienia kongresu 
»sperantybtów, jest fikcyjny, al­
bowiem nie zachowano żadnych 
Iormalności przy jego wyborze. 
Sa.aozwańczy komitet organiza- 
e7jny wyłoniono nrzewaznie z po 
<rća turystów - esperantysiów, 
zrzeszonych w organizacji t. zvr 
..Step",

Stowarzyszenie to zajmuje się 
propagandą turystyki wśród ea- 
perantystów. Jak dotychczas nie 
zdziałało ono mc oprócz saanda- 
lięznej kompronutacji przy przy 
Jęciu wycieczki ^ecońskiej. Wy­
cieczka U przybyła na Jeden 
dzieii do Warszaw? autobusem i 
była przyjmowana niewiadomo z 
Jakich przyczyn przez ten właś- 

. Step" (w wycieczce brało u- 
ói-iał tylko dwą esperantystów). 
Ż a ję ła aie nią Halina Weinstei- 
nówna sekretarr „Siepu“ . Doma­
gała się ona, aby wycieczka poje 
chała na cbiad do Konstancina 
gdzie ma zapłacić z tę przyjem­
ność pv 2,50 zł. od osoby. Goście 
tłumaczyli, że przyjechali po to, 
aby zobaczyć Warszawę. Mimo 
to Wemsteinówna domagała się, 
aćeby zapłacono z obiady w Kon- 
atancn.e. Uczestnicy wycieczki 
Wywieźli z Polski oczwyiście nie 
przyjemne wrażenie.

„Step" nie zrażony tym, zorga­
nizował komitet międzynarodowe­
go zjazdu esperantystów w War­
szawie. Część esperantystów od­
mówiła współpracy z panią H. 
Weinsteinówną i p, Stefanem Lu- 
blinerem, wiceprezesem i skarbni­
kiem komitetu w jednej osobie.

Nie zrażając się tym snarbnik i 
sekretarz dookoptowali do współ­
pracy swych współwyznawców, a 
w.ęc w skład komitetu wzeszli sa­
mi zyozi: pp. Weinsteinówną, Lu- 
blmer, Dratwer, Rittenberg, Ru­
bin et Co.

Komitet kongresowy mieści się 
w prywatnym mieszkaniu główne- 
nego skarbniKa, p. Stefana Lubli- 
nera.

Koroną wszystkiego była... mię­
dzynarodowa pożyczka, zaciągana 
na organizację kongresu. Komitet 
zwiócił się do zagranicy z ofertą, 
oferując „obligacje", Sumy uzy­
skane z ich sprzedaży miały być 
przeznaczone na urządzenie kon­
gresu.

Nie wiemy czy akcja ta była 
prowadzona za zgodą minister-

Co dostał ksiaże Pszczyństsi
dzięki pomocy spółki sen. Katszo-Siedle* skiegc?

L o s  n a d a ń  g ó r n ic zy c h  k r ó la  W ł a d y s ł a w a  C z e s k ie g o
KATOWICE, 16,7, (Tel. wł.). 

Korespondent nasz dowiaduje się 
szczegółów umowy z ks. Pszczyń­
skim, dotyczących t. zw. regału 
górniczego. Na podstawie zawar­
tej wczoraj umowy ks. Pszczyń­
ski, który miał dotychczas wyłą­
czne prawo ' poszukiwania kopa­
lin na terenach byłego księstwa 

1 Pszczyńskiego i wyłączne prawo
stwa Skarbu, a jeżeli minister-1 ich eksploatowania miał utracić
stwo udzieliło swej zgody, to mu­
simy stwierdzić, że fakt ten jest 
barazo dziwny.

Pożyczka ta wydaje nam się 
tym bardziej oryginalną, że su­
my subwencyjne mają być wpła­
cone na prywatne konto p. Ldbli- 
nera.

ter. przywilej w półtora toku po 
wygaśnięciu komvencji genew 
skiej.
' Na podstawie układu, zawarte' 

go ze skąrbem państwa ks. 
Pszczyński na - większej części 
obszarów, _ ra których posiadał 
przywilej górniczy, zrzeka się re-

J a p o n i a  ż ą d a  o d  C h i n
przystąpienia do frontu antykom unistycznego

N o w e  t r a n s p o r t y  w o f s K  J a d ą  n a  f r o n t
„United Press" donosi: ' Do­

wództwo japońskie postawiło 
pięć żądań, od kiótych uzależnia 
zawarcie Kompromisu i przer­
wanie działań wojennych na fron­
cie północnym.

Warunkami'tymi są: 1 )  swobo­
da ruchów dla oddziałów japoń­
skich, stac jonowanych w północ­
nych Chinach, 2) zawarcie wspól­
nego frontu chińsko - japońskie­
go przeciwko komunizmowi, 3) 
utrzymanie swobody ruchu Kole­
jowego na 'inii Szanhaikwan — 
Czangczau,

4) pełnomocnictwa dla garnl-

Sesja wawelska przed śląską
Zarządzanie p. Prezydenta podpisane

■L  2abadły decyzje w spra-| rządowi pełnomocnictw, których 
wie sesji Sejmu. Na wtorek 20 rząd nie chce?

W. rua być zwołana sesja nad-l Jeżeli
zwyczajna Sejmu dla rozpatrze- 
nia «P raw y  zatargu  w aw elskiego  
»  *araz potym odbędzie się se- 
8 la „śląska", która ma uchwalić  
cztery projekty ustaw.

Szef biura prawnego w prezy­
dium rady ministrów, p Pa^zow- 
*ki udał się do Juraty, dla uzy­
skania od p Prezydenta R. P. 
Podpisu pod zarządzeniami, zwo­
żącym i sesje Sejmu. Ogłosze- 
*n tych zarządzeń spodziewać 

81 e należy jutro.

Raąd dąży do tego. by sesja 
>,ivaw€lska“ og) amiczyła się do 
świadczenia p. premiera Ś lad ­
owskiego, iż zatarg jtst załat- 

" 1 0 hy. Nie wiadomo, jak zacho- 
Wa s>ę p. Sławek, który, jak do- 
11 0si„śniy, pragnął zaorać głos w 
sprawie zatargu wawelskiego.

ł0B^ e  przypuszczalnie zależa- 
, , nastrojów, jakie panować
r-in ,na zeuraniach grupy regio- 

"wiL p°“ł°w i senatorów woje- 
. a, katowskiego oraz klu­
bu 1 v-sl:u3 yjnega uczestników 
walk o niepodległość.

Zebrania te odbędą się w po­
niedziałek.

Być może,  ̂ że na zebraniach 
tych zapadnie decyzja zgłoszenia 
wniosku ( udzieleni, rządów i pi 1 

nomocnictw dla ząłatwiema ea- 
targu... już załatwionego. W  ta- 
k‘m razie projekt musiałby pójść 
do komisji, która pod Jęłaby dys­
kusję, a skoiei dyskusja ta p j Zfc. 
niosłaby się na plenum.

Pytanie tylko po co udzielać

zonu japońskiego, stacjonowane­
go pod PeKinem. celem zapewnie­
nia oddziałom japońskim  całkow i­
tego bezpieczeństwa,

51 zwolnienie ■ aresztowanych 
wojskowych,

Przewodniczący rady prowin­
cjonalnej prowincji Hopej — 
Czahar gen. Sung - Sue - -Tan jest 
de facto jeńcem oddziałów/' ja­

pońskich. Nie ma on możności o- 
puszczenia Tientsinu. MarszateK 
Czang - Kaj - Czel. zwróci! się te­
legraficznie do gen. Kulina, pole­
cając mu, aby nie ,wchodził, w 
żadne układy, lub wyrażał zgodę 
na ustępstwa.

Jednocześnie napływają wiado­
mości o dalszych transportach 
wojsk, ;

Komunistyczne odezwy do... kaiol ków
J w i w i e  lainei arulsarnl

i składów omyły komunistycznej

posłowie zrezygnują z 
tego pomysłu, to i tak marszałek 
może otworzyć dyskusję. Pyta­
nie tylko, kto będzie przewodni­
czył, gdyż marszałek Car jest 
cho^. Jeżeli do wtorku nie w y .  

zdrowieje, to będzie przewodni­
czył wicemarszałek Schaetzel,
który zapewne po oświadczeniu 
premiera dyskusję otworzy.

\¥ piątek w rannych, godzi­
nach policja polityczna w7 War­
szawie po dłuższych obserwa­
cjach przeprowadziła w dzielni­
cach żydowskich szereg rewizji, 
które dały sensacyjne rezultaty. 
Wykryto bowiem drukarnię w 
której tłoczono ulotki i odezwy 
komunistyczne w językach pol­
skim i żydowskim.

Ponadto ujawniono 3 nielegal 
ne składy literatury, przygotowa 
nej już dc rozesłania na niższe 
jednostki partyjne a przeznaczo 
ne do kolportowania. W związku 
z przypadaj’ąeą na sierpień kam­
panią „dnia antymilitarystycz-

nego", zarządzonego przez mo­
skiewski Komintern. W mieszka­
niach wybitniejszych działaczy 
znaleziono różne instrukcje, wy­
dawnictwo „Czerwony Sztandar" 
szereg broszur, referaty oraz kil­
kanaście tys. zł gotówki partyjnej.

Zatrzymano kilkudziesięciu wy 
wrotowców, członków wyższej in 
stancji KPP jak zwykle żyaów. 
Szczytem perfidii kompartii są 
odezwy skierowane do wierzą­
cych katolików. Aresztowanych 
osadzono w aresztach na ulicy 
Damłłowiczowskiej. Nazwiska ze 
względu na toczące się śledztwo 
trzymane są w tajemnicy.

galu na rzecz państwa polskiego.
Natomiast te tereny, na których 

obecnie istnieją kopalnie węgla 
ks Pszczyńskiego, traktowane bę­
dą jako nadania górnicze na jego 
rzecz, na równi z innymi kopal­
niami węgla na Śląsku.

K O B ZY& C I 
K S . PS ZC ZYŃ S K IE G O

Korzyści ks. Pszczyńskiego po­
legają na tym, że obecnie, zre­
sztą już na podstawie ustaw 
przedwojennych niemieckich, na 
Górnym Śląsku osoby prywat­
ne me mogiy uzyskać nadań gór­
niczych na węgiel. Ustawy te na­
tomiast pozostawiały w rękach 
dotychczasowych posiadaczy ist­
niejące już w chwili ich wydania 
t. zn. w r. 1909 nadania górnicze.

Tymczasem ks. Pszczyński na­
dań górniczych nie miał, gdyż 
w r. 1909, korzystając z regału 
górniczego, miał w swych rękach 
te przywileje, które państwo pru­
skie zapewniło sobie dopiero u- 
stawą z r. 1909.

Księciu Pszczyńskiemu giozita 
zaiym obecnie utrata prawa do 
kopalin także na teretiie już eks­
ploatowanym. Fonieważ jednak 
w uKładzie z rządem polskim uzy- 
skai on nadania na tych terenach, 
górnictwo . .węgluwe • na terenie 
oDszaru pszczyńskiego pozostanie 
nadal w jego ręku. ■* •

Pytanij tylko, jak daleko zakre­
ślono oDszar nadań górniczych ks. 
Pszczyńskiego? - Zagadnienie to 
ma wielkie znaczenie dla przy­
szłości, bowiem choć obecnie po­
kłady węgla na terenie Pszczyń­
skim są mniej eksploatowane, ja­
ko głębsze, mniej zasobne i za 
wierające nieco gorszy węgiel, to 
jednak są one ogromnie rozległe

w przyszłości odegrają wielką 
rolę.

P R O Y ID E N T IA  
I  IN Ż . G O LD S TE IN

Należy zaznaczyć, 'że rokowa­
nia w sprawie regału górniczegc, 
podoDnie jak 1 rokowania w spra­
wie zniesienia zarządu przymuso­
wego w ‘ dobrach pszczyńskich 
prowadzone ‘ były przez spółkę 
„Providentia", której dyrektorem 
jest inż. Goldstein, s głównym n- 
d/iałowcem sen. Karszo-Siedlew- 
ski. Poanoszą, że głownie pomocy 
tej ' spółki zawdzięcza ksiąze 
Pszczyński pozostawienie w jego 
ręku rozległych nadań górni­
czych.

NaDANIa  KJńor.A 
WŁADYSŁAWA

Na spłatę zaległości podatko­
wych ks. Pszczyński oddaje 2 0  

tys. ha lasu. Mamy nadzieję, źa 
dobra ^emskie ks. Pszczyńskie­
go wskutek rozszerzeni! ustawy
0 reformie rolnej na Śląsk, ule­
gać będą stopniowej parcelacji, 
podobnie jak i Inne nicmieckia 
klucze magnackie na Śląsku.

Należy zaznaczyć, że przywile­
je ks. Pszczyńskiego oparte były 
na... akcie króla czeskiego i wę­
gierskiego, Władysława Jagielloń­
czyka (syna Kazimierza Jagiel­
lończyka) z końca XV wieku. 
Prawa te byłv baidzo wątpliwe
1 zdaniem historyków niemieckich 
prawnie nieuzasadnione, ale u 
znane w 1822 r. przez króla pru­
skiego. Na Śląsku zadają sobi< 
pytanie, czy zabiegając o przywr 
leje górnicze ks. Pszczyńskiego 
sen. Karszo-Siedlewski kierował 
się wyłącznie szacunkiem dk za­
rządzeń króla z dynastii Jagiel­
lonów? :

Katastrofa iiutotusu pod Gdynią
13  o s ó b  ra n n y c h

GDYNIA, 16. 7. Z Więckowa pod 
Starogardem wyjechała wczoraj 
do Gdyni samochodem ciężaro­
wym wycieczka techników kablo­
wych z Warszawy. We wsi Mysze- 
wo powiatu kartuskiego samochód

wpadł na d-zewo ulegając rozbi­
ciu. Z pośród członków wycieczk5 

13 esób odniosło rany. £» osób cię­
żej rannych kare.karr i pogotowia 
przewieziono do szpitala w Gdyn^

Cenv nfrnruch zbóż
Op.nia Kół rolniczych wypowiada 

się, iż cene żyta z nowych zbiorów

D w i e  s p r a w y
Nie chodzi nam w tej chwili 

o to, czy ma rację pan pułków 
nik W alery Sławrek, który po­
dobno dąży do zwołania sesji 
nadzwyczajnej Sejmu i oma­
wiania na niej sprawy7 zatar­
gu wawelskiego, czy też słusz­
nie postępują ci, którzy chcie­
liby sesji nadzwyczajnej w7 

oprawie wraw elskiei uniknąć. 
Ale chcemy stwierdzić, że 
dziwnie wTazeme robi „sesja 
śląska", mająca się ograni­
czyć do... dwu posiedzeń, w  ze 
stawieniu z osobną sesją dia 
spraw7y... załatwuonegc już za­
targu wawelskiego.

Zagadnienie Śląska to kon. 
pleks spraw7 ogromnie zaw7i- 
łych, trudnych, a rnało zna­
nych społeczeństwu. Projekty 
ustaw, które rząd wnosi, mają 
charakter... konieczności tech­
niczno - prawnych, względnie 
gospodarczych Nie załatwiają 
one jednak zagadnień p o li ­

tycznych tej dzielnicy.
Sprawa ustroju wojewódz­

twa śląskiego, sprawTa jego gra 
nic, sprawy związane z p o li­
tyką gospodarczą na Śląsku -  
1 0  są rzeczy7 o których mówrić 
się nie bedzie, a o których po 
mówić by warto.

Mają być one załatwione 
przez urzędy —  bez udziału 
ciał parlamentarnych. Sejm 
przeciw7 temu nie zaprotes­
tuje.

Ten stosunek Sejmu do dwu 
zagadnień —  sprawy Śląska i 
sprawy zatargu wawelskiego 
daje nam w skrócie obraz 
współczesnego życia politycz­
nego.

Cóż iest celem prac parla­
mentu W\łonienie w dysku­
sji jakichś konstruktywnych 
wskazań politycznych, Nie 
chcemy7 się, tutaj zajmować za 
gadnieniem czy parlament o- 
becny do takiej pracy jest

zdolny, czy nie. Chodzi o ro, 
że, jak się zdaje, nie ma do 
niej ambicji.

Chciałby za to rozmawiać o 
W awelu: jeszcze raz rozw le­
kać snór na szczęście załatwić 
ny Dla panów posłow to spra 
wa efektowna: bez przygoto­
wania można w niej głos za­
bierać, według wzorów7, które 
przed dyskusją łatwo sobie
wyobrazić.

Przedstawiciel sanacyjnej ie 
wicy będzie mówił o tym, że 
trzeba zerw7ać konkordat, t :n 
lub ów szczery7 piłsudczyk bę­
dzie ubolewał nad tyun, że tso 
zatargu doszło, wystąpienia 
masonizuiących posłow spo. 
kaja się znów z reakcją i t. d.

A ie co z tego wszystkiego za 
pożytek odniesie państwo? U- 
waga posłów7 i opinii publicz­
nej będzie skupiona na tej 
sprawie, a odwTÓcona od waż­
nej sprawy Śląska. Załatwie­

nie tej ostatniej bedzie powie­
rzone urzędnikom, którzy w za 
ciszu gabinetów pi zygotowy- 
w7ać będą projekty. PiujeKty 
te albo ukażą się w formie de­
kretów, albo też bez więk­
szych zmian będą kiedyś w 
przyszłości gładko i bez kło­
potu uchw7alone przez Sejm, 
nie interesujący ‘ ię ich tre ­
ścią, a w najlepszym razie za­
dawalający się krytyką be 
stworzenia własnych koncep­
cji politycznych, dających nie­
zbędną podstawrę piacom u- 
stawodawrczym.

Któżby się powrażnie zajmo­
wał sprawami tak zawiłymi, 
wymagającymi tyie pracy 
przygotowawczej, tyle znajo­
mości rzeczy, tyle przygoto­
wania. Czyż nie łatwiej da- 
w7ać szeroki upust wymowie 
na lemat zatargu wawelskie­
go ’

W . Z.

ni- rpadn.; poniżej 20 zl. za loo kg., 
zwłaszcza, że  w  wypadku zwiększe­
nia podaży urucnomiona zostanie 
'w o ta  lo  milionów zl. kredytów do- 
' łątkowych, przeznaczonych ra  zakup 
i rezerwy zbożowe.

Now e żyto, ktćre już ukazało sic 
na rynku, notuią w  Toruniu po 20-50 
do 21-—  zl. za loo kg. a w ięc poin 
żej ceny ży.a starego, znajdującego 
się na poziomie z i 24. - do 24-50, Ży­
to z nowych zbic , w  jest wilgotne 
“ 'niej przy przemiale wydajne różni­
ca więc w  ceimch jest naizupelniei 
możliwa. ‘

Przewiduje się ceny na pszenicę 
mm 1 więcej w wysokości 2' 10 26 
zt. za loo kg. u

. Obowiązujący zakaz wywozu zbo- 
za wygasa z dniem 31 lipca, jednak­
że ekspo t zbóż odbywać się będzie 
pod ścisłą kontrolą państwa i niewy 
kluczone są pewne ograniczenia

B a r d z o  ciepłu
Przewidywany przebieg pogody 

do wieczora dr. 17 bm. — Pogoda 
słoneczna i bardzo ciepła przy na 
ogól słabych wiatrach z kierun­
ków południowych. W ciągu dnia 
przejściowy wzrost zachmurzenia 
przez chmury głównie typu klę- 
Diasiego i skłonność do burz zwła­
szcza w zachodniej połowie kraju. 
Po przejściu burz nieco chłodniej.
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Usunięcia żyddcu ze służby p o ń s t e j
żądają ro!aicv »  Chomie Łub.

(Od własnego korespondenta „ A B C )
Zrorumlenie konieczności wal- 

k z żydostwem ogarnia coraz szer 
sze rzesze. Swiaaczy o tym szereg 
rezolucji jakie powzięli w  Cheł­
mie przedstawiciele rolników z lu­
belskiego.

W  gońcu czerwca odbył się w  
Chełmie wspólny zjazd Okręgo­
wego Towarzystwa Organizacji 
i .Kółek Kolniczych (O . T. O. i 
K. R .) i Powiatowej Organizacji 
Kół Gospodyń Wiejskich.

N a  zjeździe iym przed przystą­
pieniem Jo zgłoszonych obrad 
przedyskutowano i przegłosowa­
no znamienne wnioski dotyc-.ące 
stosunku wsi polskiej do żydów. 
Zebrani powzięli rezolucję doma 
gającą się usunięcia iydow  oraz 
o sod pochodzenia żydowskiego ze 
służby państwowej i samorządo­
wej. W  związku z tym postanowio 
no popierać rozwój -ruchu spół­
dzielczego, jaico jeanej re skutecz 
nych form walki z zalewem ży­
dowskim. Specjalny wniosek doty­
czył konieczności powołania do ży 
cia spółdzielczej ceg’elni. Należy  
zaznaczyć, ź© w  najbliższej okoli­

cy Chełma znajduje się 4 wyłącz­
nie żydowskie cegielnie.

Dalsze obrady zjazdu były po­
święcone omawianiu ważniej­
szych ■ zagadnień gospodarczych 
powiatu. Sprawozdanie z działal­
ności O. T. O. i K. R. w Chełmie

zostało wydane drukiem. W  myśl 
obowiązującej ustawy o niższym 
szkolnictwie rolniczym postano­
wiono na Zjeździe wszcząć uroki 
zmierzające do utworzenia żeń­
skiej szkoły rolniczej dla powia­
tu chełmskiego.

Żydzi w Brz J u  „odbudowuj; “ sit
Pod hasłem „ Ż y d z i  .zatrudniają tylko ży d ó w "

(Od własnego korespondenta „ABC”)
Brześć n. £. w lipcti

Akzask i lament żydowski pa zaj­
ściach w Biześciu n. Bugiem rozlega' 
się nietylko w  Polsce, ale sięgnął 
nawet za granicę, gdzie w ohydr.y 
sposób szkalowano Polskę.

Tymczasem w  ramy. i Brześciu ży­
dzi już dawno ochłonęli z chwilowe-

W  biały czieri

Por., ano dziecko w Katowkaich
P o s z u k i w a n i a  „ k i d n a p p e r k i ”  b e z  r e z u lt a t u

KaTOVviCE, 35, 7. Ogromne 
poruszenie wywołała dziś w  Ka­
towicach wiadomość o porwaniu 
w biały dzień na ulicy S-mio mie­
sięcznego dziecka wraa z wóz­
kiem. Oto p. Anna Kartuszowa, 
żona urzędnika huty „Estory11 wy­
słała slużącę na spacer z dziec­
kiem. Gdy służąca w  południe 
wracała do domu przystąpiła do 
niej na ulicy pewna elegancko

Targ bez żydćiw
odbył się w  Kaliszu

Rozdzielenie straganów Pol­
skich i żydowskich wywołało 
wśród iydów  wielkie poruszenie. 
Publiczność bowiem widząc tak 
wyraźny rozdział naturalnie ku­

powała po stronie polskiej, pod­
czas gdy stragany żydowskie iu -  
próżno czekały na naby wców.

Żydzi postanowili na znak pro­
testu nie otawiać straganów na 
rynku w Kaliszu. To też we wto- 
rejc dr. i3  b. m. żydzi nie usta­

w ili straganów, ani też nie wysta 
wiali towarów. Odbyi cię pierw­
szy w Kaliszu jarmark bez ży­
dów. Brak straganów żydowskich 
nie odbił się na ożywieniu ryn­
ku. Przeciwnie powitano rynek 
bez iydów z radością, bowiem  
walka gospodarcza z żydostwem 
w  Kaliszu staje się coraz bar­
dziej zaciętą, zdobywając nowe 
polskie placówki kupieckie,

%

W ia d o m o ś c i gosp od a rcze
NOWE NAZWY INSPEKTORATÓW 

MIN. SKtRBU
Inspektorat dewizowy Ministerstwa 

Skarb-, i jego organy otrzymały na- 
Stepujące nazwy:

InspeKtorut dew.zowy na , .Inspek­
torat Główny Ocbmny Skarbowej”, 
inspektorat do walki z przestępczością 
suafy .vą —  na „inspektorat >kręgo- 
wy Ochrony Skarbowej” i brygada 
rontroli skarbowej — na „Brygadę 
Ochrony Skarbowej 
OPODATKOWANIE P RZE, ^  TAWl- 

CIEU FIRM ZAGRANICZNYCH 
Na podstawie postań wień -istawy

0 państwowym todatku pizemjwi'^ 
wy.n . orzedsiebiorstw i —  wzgięaoie 
zajęć ia nrzemj^łowe posrean-ctwa 
handlowego, działające w hmemu i na 
rachunek frm zagranitznycn, opiaca- 
ją podatek od nernego obrotu w  zależ­
ności od charakteru sprzea-ży towa­
rów, posiadanych w  konsygnacji.

REAIlZACJt POSTUL ATÓW 
EKSPOR rOWt CH

Na niedawno odbytej Kor ferencji 
Eksportowej zainteresowane sferj go­
spodarcze złożyły szereg postulat w 
/prowadzających pewne uproszczeni

1 ulepszenia, których zastosowana 
poprawiłoby eksporterom ich dotych­
czasowe warunki pra°y.

Sprawa realizacn tych posiu.atów 
była omawiana na pos edzenit K >m. 
sji Obrotu Towarowego, w dn. 14 bm. 
Dla ich zrealizowania wyłoniono ko­
misję, która do dr 1 wrzesłnia r. 
złoty sprawozdenie z dokonanych 
przez siebie prac. Sprawy o znaczeniu 
specjalnym przepracowane będą w 
tym samym terminie na teren'" wła­
ściwych ministerstw, względnie w  o- 
sobnych komisjach. _ _

Zgodnie z zapowiedzią m.nistra Ro­
mana, w  realizacji omamianych po­
stulatów w; półprecowac bęaą rów­
nież reprezentanci sfer gospodarczych, 
a mianowicie Reda Handlu Zagranicz­
nego.

JAPONIA ROZGROMIŁA * ÓDZRI 
EKdPORT b e r f t ó w

W  roku ubiegłym łódzkie sfer" go­
spodarcze przywiązywać wielkie na- 
d ueje do eksportu beretów.

łódzka produkcja beret o/ częścio­
wo opanowała rynek angielski. nawią 
zah żywe stosunki z rynkiem hoien-

ubia..a. pani, oświadczając, : że p. 
Banuszowa nagle zachorowała i 
wzywają ją  na gorę. Nieznajoma 
zaofiarowała się przypilnować 
dziecko. Służąca nie przeczuwa­
jąc nic złego, poszła do mieszka­
nia. Gkazaio się, żc choroba była

zmyślona Gdy następnie służąca 
wraz ze swą panią zbiegły na uli­
cę nie było ju i ani dziecka z wóz­
kiem, ani nieznajomej kobiety. ” 

Zaalarmowano wydział śledczy. 
N a razie porywaczce dzieci udało 
się ślady za sobą zatrzeć.

W  p r z e d  j g u  j e d n e j  n o c y
okradli 6 willi

W  Poniechówku, od pttrnego cza­
su grasuje oa,.ća złodziejów, t zw 

ipka.zy*. Nocy -  regdajgzej okra­
dzione zostały 4 wille, należące do: 
Stel-na Woydy, Stefanz Jaworskie­
go, Jerzego Górskiego i Juliana Gier 
kowgkiego.

Gdy poszkodowani próbowali za 
trzymać rabusiów, steroryzowali oni

okradzionych do tego stopnia, że na 
oczach właścicieli wynosili na j spo 
kojniej łupy z mieszkań, oadają* je 
czekającym wspólnikom po czym 
wszysc, uciekli do losu. Gdy po pear- 
ty t czasie na miejsce przybyła po. 
deja z komendantem poster, na cze - 
Ie, ci sami złodzieje w drugim końcu 
osiedla o ar? dli jeszcze 2 wille.

W  zamkniętymi przedziale
Okradziono kobieto powracającą z  Krynicy

derSkim i wreszcie rozpoczęła penetro­
wać inue rynki, jaz np. rynki północ 
ne.

jednak ekspoit beretów został ro* 
bity, na wszystkich prawie rynkach 
lagianicznych, przez konkurencję ja­
pońska.

O PRZYŚPIESZENIE
teRZEWOŻdW KOLEJOWYCH

Polski Związek Przemysłowców Me 
talowych wydał do swych ezłońkóiw 
okólnik, przemawiający za wyzyska­
niem w możliwie najszerszym ijkre- 
sie najbliższych miesięcy dla wykona­
nia tych wzewozów, które mogłyby 
być przyśpieszone i dokonane obec- 
nie, zamiast w jesieni lut w począt­
kach zimy. Dałoby to możność 'vyko- 
rzystaiua obecnego letniego okresu 
słabszego ruchu tła dokonania prze­
wozów bez przeszkód i według obo­
wiązujących nie podwyższonych ta-
ryf-

PATYF1KACJE TRAKTATÓW
Ostatni Dziennik Ustaw przynosi 

oświadczenia o ratyfikacji siedmi u- 
mów zagrancznych a mianowicie: 
Konv -ncji handlowej polsno -  wę­
gierskiej, protokółu do konwencji 
handlowej i nawigacyjne; polsko - 
czecnoslowackiej, protokołu taryfowe­
go poiskc estońskiego, prowizoryczne­
go porozumienia hanaiowego n.iędzy 
Polską a Irakiem, porozumienia pol­
sko brytańskiego w sprawie opon 
pneumatycznych, protokółu taryfowe­
go polsko -  tiniandzIdegG, oraz zmian 
konwencji międzynarodowej w spra­
wie żeglugi powietrznej.

p r z e p is y  o  g a r b a r n ia c h

W  Dzienniku Ustaw ukazało się 
rozporządzenie ministrów Op eki Spo­
łecznej oraz Przemysłu i Handlu o 
tiig.enie i bezpieczeństwie nracy w 
zakładach wyprawiających skóry. 
Normuje onot wymagania, jakim od­
powiadać winny budynki tych za­
kładów, sposób zachowywania w nich 
należyte, czystości, urządzan.a kana­
lizacji, pomieszczeń dia szKodliwych 
dla zdrowia chemikalii, zachowywa­
nia higienicznych waranków pracy, 
urzadzania pomieszczeń dla persone­
lu i t. p. Do rozporządzenia doaana 
jest instrukcja co do postępowania 
zapobiegającego zarażeniu się wę­
glikiem.

Sensacyjną przygodę przeżyła p. 
Zofia Gurewicz, urzędniczka pań­
stwowa. i  -

Powracając samotnie z Krynicy dr* 
Warszawy, poleciła konduktorowi 
zamknąć swój przedział, poczym u- 
łożyła się do snu, ukrywając pod po­
duszką woreczek, zawierający 600 *!. 
gotówką, pióio wieczne, pierścionek 
i inne drobiazgi—

Z niezwykłego snu, gayz trwające­

go Krakuwa, zbudziła się dopiero 
w Warszawie, spostrzegając równo­
cześnie z przerażeniem, że pieniądze 
zostały lej skradzione, natomiast bi­
żuteria i kosztowne drobiazgi ocala­
ły-

Gurewicz słyszała przez stn szmery 
w pitedzialt, ale minio wysiłków nie 
mogła się przebudzić. Policja w tej 
zagadkowei sprawie wszczęła ener­
giczne śledztwo.

,  s y n
w rzucił ojca do studni

W t wsi Wola Wie-zbowski, gm. 
Bartofy, pow. ciechanowskiego omal 
nit dbszlo do straszne* zbrodni ojco 
bójstwd. Bernard Mazajski, gospodarz 
tel wsi, żył w  niezgodzi' z- swym sy« 
nem Aleksandrem. Sasiedz’ niejedno­
krotnie byli świadkami kłótni ojca I 
syna, w czask których svn grozi: oj­
cu Łdbójstwem.

Wczoraj sąsiedz z«mamowatU 
zostali ki rykami o ratunek Gdy po­
spieszyli do ogrody Mazajsklego 
zorientował się, że krzykł pochodzą 
ze studni, jeden z odważniejszych są

go popłochu jaki ogarnął ich bezpo- 
. rdnio po wydarzeniach majowych. 

Znowu żydziaki chodzą po naszym 
mieście butne i aroganckie. Swoje 
wyimaginowane rany zdołali już ży­
dzi zabliźnić Pomoc finansową do­
skonale edoUli ^organizować, gdyż 
juz w  krótkim czasie po „pogromie”1 
wstawiono wszystkie szyby w  ży- 
dębskich skłepacn. Kran a ie  i skle 
pmarze żydowscy zaczęli się znowu 
"Chuć na dawne miejsca, Sklepy ży- 
ciowskie znowu się zapełniły towara- 
mi. - - t

Spofoczeristwo polskie było zdumio­
ne, skąd „nieszczęśliwi” żyazi czer­
pią na to wszystko fundusze.

Pomoc zorganizował specjamy 
Brzeski Komitei Pomocowy, już w  
tydzień po zejściach rozazielono 
wszystkim rzemieślnikom żydowskim 
zapomogi p  150 zł. lub 300 zł. zależ­
nie od wielkości warsztatu. Prz :d- 
tym już wstawiano szyby i robiono1 
drubt.c nperacje też na tvOszt korni 
tetu.
i Parę dni teinu, chcąc dowiedzieć się 
skąd iia to wszystko płynk gotówka 
odważyiem się zaczepić jedt.ego z 
młodych żydów, którego spotkałem 
—  zrrsztą v  niezbyt miłych ala nie­
go okoli sn-ściach i.a Uniwersytecie.

żyd odpowiadał wbrew memu mnie 
muniu — bardzo chętnie, choć z nie­
bywałym tupetem 1 arogancją.

„Cóż pan myśli —  zaczął — że to 
Od jednego pogrOuA wy endecy cdora 
cie nas usunąć. —  My mamy pomor 
całego świata. Jaż niearugo bęaziemy 
mieli ta kaw bezprocentowi, dającą

kilkusetzłotowe pozyczid bet procen­
tu, a poiym ma powstać Bank ludo­
wy, ter będzie dawał pożyczki po 
lOoO —  2000 zł. i na jaknajmżs/.e ópro 
centowanie. Będziemy mieli rrediugo 
szereg kooperatyw żydowskich, aby 
zatrudnić tylko żydów. Powstanie fa­
bryka puszek blaszanych dla żydów 
z Terespola, którzy zajmują się ma­
rynowaniem ogórnow.

Bęuą kooperatywy krawiecka i 
szewska, powstanie fabtyka kiełbaj 
Realizujemy hasło; „żydzi zatrudnia­
ją tylko żydów”.

Zrozumiałem żrodło nieograniczone! 
pewności siebie żydów I rześkich. —  
Zorgan:zowana oomoc międzynaiodo- 
wa ~ " "  ~ art "

P io r u n  z a b i ł
• m?tką i dw*o|e dz<ecl
RADOMSKO 15 Podcras bu­

rzy, jaks przeszła nad powiatem ra- 
aon.ozczanśldm, pkrun uderzy* w za­
grody gospodarz! Koćwlra ze wsi 
Borowno.

Pożar , natychmiasi objął don? i 
pizerzucił oie na sąsiednie zabudowa­
nia. Znajdujący się w"wnętrz d< - 
niownicy nie zdołał* sie uratować. 
Nazajutrz w  zgliszczach znaleziono 
zwęglone zwłoki .Murianr.j Koćwin 
iat 34. oraz jej synów, <f-letniego Jó­
zefa i 2-letniego lar.».

Pożar zniszczy 5 domów mieszkał 
nych, 4 stodoły I znaczną ilość In­
wentarza żywego. - ' '•

W  bagnie „ w ie lk ie g o  m ia s ta ”
Afera erotyczna znanego przemysłowe?

LWÓW, 15. «. Wa lwowskie be­
rach towarzyskich wywołała viell :ą 
sensację wiadomość o jresztowuoiu 
znai.eg- przemysłowce N. W., wmie­
szanego w  aferę erutycz^ .

Je«zrz« sib. soboty sginęła 14-let- 
nia uczennic! Irenr K., córka prze­
mysłowca. Policja wszczęła poszuki­
wania które trwały przez całe trzy 
ani. Dopiero wczoraj wyjaśniło się 
zbrodnicze zaginięcie, Okoz-oło się, 
że Irena zawarła w *obotę znajo­

mość z przemysłowcem N. W., któzn. 
zaprosi! ją do swej garsoniery, pc- 
częstuwał ją wólką i “Tnę-zy stał w  
h&nieUiy ^posób sytuację. Następu’*  
zaprosił Jeszcze kilku koiegow aa 
libację, w której wzięł? również u 
dział Irena K. Jeszcze do wczora., 
trzymał dziewczynę w uicryciu. Orgi 
podobne przemysłowiec ter* organ1' 
ziwał bardzo często, a orzedągał”  
się one do póżnei nocy. ■

t i l
„ K s i ą ż ę  P o t u h c K i

obiecyw ał złote góry
i 2ył na cudzy rachunek.

siadów ipuści* się na łańcuchu do 
studui, i.! diii s której znalazł Bernar­
da t! azajskiego Starci wydącmęto ? 
i idżłelóno pomocy. MazajsKi uległ 
licznym obrażeniom ciała oraz na. 
szeniu kości czaszki Badhuj pi„ez fK- 
Hcję Mazajski zegnał, że w  chwili, gdy I 
wydobywa! kubeł z wodą i nachylił 
die nad studnią, syn jego Akusander 
chwycił go za nogi i wrzucił do stu 
dni Staruszka pn wieziono do szoi 
talr, w  Cieohan„.-..c Tbrodniczeeo sy­
na poszukuje policja. .

POZNAN, 15, 7. Niezwyk.ą a fe "  
wykryto ostatnio w miasticzku h"z- 
mmyć Pojawi się tam młod; po„c.io- 
rażv nrtylerli w  eleganckim mundurze 
i juzedsiawiając się jako jesiązę Potu- 
łicki wkradł się oc miKu nomów miej­
scowej inteliec cji, gdzie zapowie- 
dział, ż« do Koźmin przyDędzie za Kil­
ka uiii większa ilość wojska, i że on

przygotowania di kwater, podawaj?' 
równocześnie gofkinnie młodego poa 
chorążego. ' i

Ponieważ jeónaZ , oprawa sil. s>TOt-
ciągnęła, zwrócono się w  tej kwesta 
du b ..mistrzc i t następnie u azczęto 
dochudzenie, Któn wykazało, tr rze- 
komy książę Potulicki, jest b5-lernin 
oracowiiikieiu cholewiat >kim Piasto®

T r a g i c z n y  f i n a ł
lekkomyślnej zabawy

Nitowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA GIEŁOA ZBOiOWA

Dewizy: Berlin (sprzedaż 2 U -5h  
kupno 311.47); Gdańsk IńO-OU; Lon­
don 26.71; Nowy Jork 5-29, Nowy  
Jork ikauel) 5-?9 i 3.8; Paryż 20 4ó; 
Praga 18-45; Wiedeń łsprzedaż 99-20, 
kupno 93 80). Marka .liem. srebrna 
(sprzedaż 149.00- kupno 146-00).

Papiery procentowe; 3 proc. paż. 
prerrf. inw. I em. 66-00; W ejm 64-75; 
i  proc państw, doż. premiowa do­
larowa 38 50 ; 5 proc. konwersyj.ia 
59-50, 3 proc. L. Z. i oblig. komun. 
Br.^gu Gosp. Krajowego Pż.OO; 5 
proc L. /• Warszawy (1933 r.) 59-75- 

Akcie: Bank Polski 100-50; Lilpop 
48-00; Staracnowice 30-25

'iendencja dla dewiz i akcy, niccc 
słabsza, dla pożyczek państwowych 
nieco mocniejsza, cna. listów zas.aw- 
nych utrzymena. Pożyczki dolarowe 
w obrotach prywatnych: 7 proc. poi. 
m Warszawy (M igistrat) 55-00.

Korzystając z samotni sd syn wła­
ściciela majatku irzybowo. w pow, 
ciechanowskim. Jerzy Zawadzki, łat 
18, zabawiał się materiałami wybu­
chowymi.

W czasie zabawy Zawauzkl do 
pancerza od pocisku armatniego wsy­
pał proch i inne matenały wybucho­
we, pocisk poiączył przewodnikami 
z akumulatorem od radia. W  chwili 
połączeni” przewodów z anumulato'

rem nastąpiło Krótkie spięcie : wywo­
łana iskia spowodowała wybuch- 
Wskutek wybuchu pokoj, w  Którym 
znajdował się Zawadzai, został zde- 
niolo"’any, a w  budynku powypadał}’ 
szyby. Zaalarmowana wybuchem służ­
ba wbiegła do pokoju i ^nalana 
Zawadzki jo  Droczącego krwią. Ran­
nego w  nog. i sunie poparzomgo Z a ’ 
waozkiego przewieziono do lecznicy 
„Omega” w  Warszaw! ^

ma orz1 notować dk ofiierow kwate-.skim z Fozr.ama. Mundr* irypożyczy' 
rV’, mzy czym "biec -wał 10 zł. za jw on od kolegi. Proced"- ten, jak twi«r- 
dną Jobe Wiele pań poczyniło już | dzi, uprawiał z biedy ,

Ukwif acla zafarsu
w  p r z e n t y f l e  b ie ls k im

BIELSKO, 15-7. Zatarg zarobkowy 
w przemyśle włókienniczym oaręjju 
Bielsko - Biaiskiegc został ostatecz­
nie zlikwidowany. Po kilkutygodnio 
wvch rertrakłacjach odbyła się wczo- 
ra w  nocy pod przewodnictwem ko­
misarza d’ moDiiuacyjnego inż. Ma­
skę konfęrencla z udz.aiem nrzedsta-

wicicii przemysłu ł związków zawodo 
wych, m  Której uzgoaniono punW' 
soomt i ocapisait umowę rarrow- 

Kwestię podwyżki płac larobków 
ł L zw. wyrownarui dla pcszczegó1 
nych kategorii robotników przekazano 
do .ozst"”vguiecia arbitrażowego ko­
misarzowi Maskę

PHil?P&

GIEŁOA
Cenv rozumieią słę za Kto kg. pa­

rytet wagon VVarszawa, w handlu 
hurtowym, w ładunkach wagonowych 
za gotowkę.

Pszenica iedrolita 28.00 28.50
pszenica zbierana 27.50— 28.0C żyto 
f  s tar^art 23.UU —  23 50; żyto nowe I 
Sv. 20.50 —  2 1 .00; .wies I standart 
2 7 .oo— 27.60; owies II standart 26.50 
— 27.00; jęczmień 23.0) —  23 50; 
groch polny 24 O) —  25,90 ;
wyka 26.00 —  27-PO, łubin niebieski 
16-50 —  17-00, łubin żółty r7-50 
_  18.00- Koniczyna czerw. IlO-Oo — 
123,0Ć, mak niebieski 68.00 —  "OhO;
Mąka pszenna gat. r 42,00 —  43.00;
mąka pszenna gat. II 35.00 — 36.00;
mąka pszenna gat, Iii 31.00 — 32.00;
maka pszenna pastew"! 24.00— 25.00; 
mąka żytnia gat. 32.00 —  33.00; ną- 
ka żytria razowa 28 50— 29.00; mrę- 
by pszenne grube 17.00 —  17 .50; o- 

I treby żytnie 16.50 —  17.00.
Ogólny obrót 546 t., w  tym żjfa  

1.55 £ .Useseebisjiie bDamue-

Sobota 17 lłpca
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wi tają zo 

rze11 6.18 Gimnastyka. 6.36 Muzyka 
(.płyty). 7.00 Dziennik poranny. 7.10 
Muzyka (płyty). 11.57 Sygna* czasi 
i hejnał i  Krakowa. 12-03 Dziennik 
połuamowy. 12-15 Aktualna pogadan 
ką rolnicza. 12.25 Utwory Moniuszki 
_  koncert orkiestry wojskowei (z 
Wilna). 15 45 Wiadomość' gospodar­
cze. ’ 6.00 Teatr Wyobraźni dla dzie­
ci. 16-30 Fantazje operowe. 17.15 Pte 
sni mdowe. 17.50 „Katowice w  o- 
czach turysty" —  pogadanka. 18.00 
Nasz program. 18.10 Program na 
jutro. 1 j .l5 Chór Dana i Eryana 
( ałyty). 18-50 Pogauanka aktualna 
19.00 Audycja podhalańska. 19,45 
Pogadanka aktuaina. 19.5o Wiadomo 
ści sportowe. 20,90 Audycja dla Po- 
lisków za granicą. 20.45 Dziennik wie 
czorny. 20-55 Nowiny leśne. 21-05 
Muzj ka taneczna.

WARSZAWA II (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 

14-20 Parę informacji i program na 
jutro. 14 26 Popularny koncert w  wyn 
Orkiestr', P. R. 15.00 Życie kultural­
ne stolicy. 15-05 Polscy artyści w 
repertuarze kameralnym (plyty). 
22-00 Wiadomości, sportowe, 22-05

Muzyka lekka (plyty). 
nalny Teatr Wyobraźni, 
ka taneczna (plyty). -

23.00 Orygi- 
23.40 Muzy-

Niedziela, dnia 18 lipca

A B C  s p o r t o w e
„Kispesti”  zwycięża Ł .  K. S. 4£$

W  czwartak odbył się w  Lodzi mię- wielu murowanych »vtuacj. pod btwti 
dzvnarotiowy mecz piłkarr j _________  . . . . . .  pomię­
dzy drużyną węgierski „tóspesti” a 
ligową druż/n? L. K. S’ wyciezyłi 
drużyna węgierska w  stosunku 4:3 
(2:0). 'Vłne zs. przegraną c. K. S. pi- 
nosi atał , który nie utn.ał wyzyskać

ką przeciwnika. Nawet podyKtowan1 
na 3 minuty przed końcem meczu rzut 
kaniy nie został prz-z gcipodarzy wy­
zyskany, mimo że dałoby n to okazję 
wyrównania. i

D y m i s l a  W .  O .  2  Ł - .
Wobec niemożności prowadzenia 

p ra c W O Z juA, zgodnie s wyznaczo-
8.00 Pieśń ,,Ave Maria1’. 8.03 Dzień- riVmj poprzedi'io zamierzeniami, w 

nih poranny. 8.15 Audycja dla wsi. 9.00 -7 .mlkU zdekompleton ania składu za- 
Transmisja nabożeństwa z kościoła ■ — *— wny.T.a ^łołv-
św. Krzyża w  Waffezawie. Kazanie wy 
ałosi ks. prof. Henryk Weryński (Kr.).
11.00 Kapela ludowa pod dyr. Fran­
ciszka Związka. 11.57 Sygnał czasu 
hejna* z Krakowa. 12 03 Na szerokie, 
równinie —- poranek symfoniczny.
13.00 Przegląd kultuialry. 13.10 Kon­
cert rozrvwitowy. 14 40 audyc>a dlr 
dzieci starszych. 15.00 Audycja dla 
ws 16.00 Fantazja rumuńsKa w  opr^c.
Adama tplera. 16.30 Orkiestra Filha- 
monii berlińskiej i so)isci (nowe na­
grania płytowe). 17 15 „Śniadanie 
skecz Andre Birabean*. 17.30 Rep ot 
ta ' z życia. *L8.uO —  26.00 Poiwieczo-

rżadn —  członkowie WOZLA. złoży-

Egipcjanie
W  dniu 10 sierpnia br. wąiczyć 

będzie w  Warszawie draży na Tramę 
Sp. Club z Aleksandrii przeciwko 
reprezentrcii stolicy.

W  uniach 5 5 “ sierpnia ta jama 
drużyna egipska rozegra dwa spot-

li oj© manuaty.
Wobec powyższeise w  < niu z i  

sierpnia hr. odoędzie i;‘  -adzwyesaj 
re  -"-alne zebraniu deleuatów W . O. 
Z. L. A.

w  Polsce
kania w Łodzi. .

D r u ż y n o  Tr. S. C. wzmocniona bę­
dzie prawdupodobnte graczami z in­
nych . łubów Aleksandrii i wówezaa 
wi lczyłaby jako reprezentacja tego 
miasta,

£ T r c n L k &  s p o r t o w a
BEZ A N G L II

Nadzieje na ndz;ał Anglii w tur-
rek przy mikrofonie. W  przerwis ok. ;nieju piiłri nożnej o mistrzcsU 
godz 18.55 „Nad Morzem Czer 0- : świata ostatecznie upadły, A,sgiej*K 
nym” —  feHeton —  wygi. Stanisław j %w. Piłki Nożne.i powiadomił za^z' u 
świderski. 20.00 Enca Monni —  j F. I. F. A . w imieniu związko • S^ko 
skrzypce, Włodzimierz Horowitz — 'cji, Walii, Irlanuii oraz w  imieniu 
tortepmn (plyty). 20.30 Program ną vłasnym, że w III turnieju piłkar- 
utro 20.35 Przegląd pol: fizny. 20.45 j skim o mistrzostwo świata v\.elka 

Dziennik wieczorny. 20.55 Przerwi ( Erytania reprezentowana me będzie. 
2l.0u —  23.35 „Napój nutosn?-” —  j LEK K O A TLE CI PR ZY  PR AC Y  
opera w  3 kr ich Gąetano Dom- i i-okkoŁt-eci amendcańscy w  dniach 
zetnegi. \X przerwie I-?, ok. g. 21-30' oslatnieH uzyskali znowu szereg do- 
Wiadomośc! sportowe. V nrzerwie wyników:
Il-ei ok. godz. 22.20 Ostitme wiado-|  ̂ __ ^  Cinr.ingham 4:li,4
mości dziennika wieczornego i K o m u - j ^  10Q y _  Ben Johnson 9.8 sek.

^20 y  Weierhauser 21,4 sek. 440 ynikat meteorologiczny.
W AR SZAW A  U (MOkotow) j —  M a^t* 47,9 sek, przed »łfi. afry- 

15.00 Współczesna muzyka fortepia kanczykjein Denis Shert. 120 y płot- 
nowa (płyty)- 16.00 Zespół sak, ovy  ki —  Forem 14,o sek. przed no wyra
Wiktora Tychowskiego. 17.00 Przbr- mistrzem su  Aj Tolmicb- który wy- 
wn. 22.00 Wiadomość, sportowe. 22.05 grał - - 0  y z p.oraim w czasie -3.4 
—  l.OC Muzyka taneczna .(ptyty). i»ek-

Reprezentacja li atletyczni, uni­
wersytetów angtelskich Ox£orć i 
Cambridge rozegrała w Stanach Zjed 
noczonych mecz przeciwko reprezen­
tacji 2 uniwersytetów emerykań 
skich, Havnrd i Yale.

Zwyciężyli lekkoatleci angieiscy, 
zajmując pierwsze miejsca v 7 kor: 
kurencjacli. Mecz składał się Z 12 
konkurencji. i

Pennington (A )  wygrał 110 y —  
10.1 sek. i 22tf y —  21.3 sek. Lrosw 
(A .) zwyciężył w 440 y —  47,7 sel.. 
i na 880 y —  1:64,3 min.

Na uniwarsyteckich zawodach pły­
wackich w Japonii padły nast. cie­
kawsze wyniki.

100 m. dowolnym —  Arai 59.4 
sek, 200 m. dow. —  Ara. 2:15,8 mi" 
400 m. dow. —  Ute 4:58,8 mm. 2l 
m. klarye/nym — iiam uu 2:45,8 
min. 1500 ni. -  Terrada 19:51,6 min.
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CHARAKTERYSTY­
CZNY OBJAW

W Łodzi toczy się walka o po- 
ziom plac w przemyśle włókienni- 
f* ym' Chodzi o to. ie  obecnie, wo- 

joprawy koniunktury, prze­
mysłowcom powodzi się lepiej,
^■•iszczą, iż zarabiają na ogra­
niczeniu przywozu bawełny, spryt 

Wyzyskując pewien jej niedo­
statek.

Zw lązki zawodowe PPS- owskie, 
Z-Z.Z., NPR i Ch. D. oświadczyły, 
*-’t  nie chcą współpra .ować ze 
Związkiem „Praca Polska", pozo­
stającym pod wpływami Stron- 
nictwa Narodowego, bo związek 
ten rzeKomo wysuwa... zbyt wiel­
kie żądania. Inne zawouówki ma­
ją stosunek bardziej „rzeczowy" 
ao interesów żydowskich i nie­
mieckich przemysłowców. Nie 
darmo w czasie wyborów do rady 
miejskiej w Łodzi przemysł bar­
dziej życzliwym okiem patrzył 
na Wok sanacyjno - chadecko - 
snpeerowski i wolał socjalistów 
od narodowców.

Wprawdzie prasa Stronnictwa 
Narodowego na terenie Łodzi zaj 
muje się m. Inn rozpuszczaniem 
kłamliwych zarzutów pod naszym 
adresem, ale nie przeszkodzi to 
nam w obiektywnym stwierdze­
niu, że wspólne oburzenie Ch. D., 
NPR, PPS i ZZZ przeciw „dema­
gogii" Pracy Polskiej, oburzenie 
podzielane przez, sanację, wyglą­
da bardzo dziwnie...

Panicznie się boją narodow­
ców!

W KOLCE BEi  
R 0 2

o s ł i i b i ł y  p o z y c j ę  d e  V ą l ^ p y
Wyniki wyborów do parlamen­

tu Irlandii przyniosły niespo­
dziankę de Valcrze, niespodzian­
kę niezpyt przyjemną, gdyż Fiar- 
na - Fail straciła 8 mandatów. 
Zmniejszyła się wprawdzie licz­
ba deputowanych wogóle, ale w 
latach ubiegłych de Valera dy­
sponował większością w parla­
mencie mając 77 mandatów na 
150, obecnie ma 59 na ogólną licz­
bę 138. Partia Cosgrave‘a, Fine 
Gael ou-zjunała 48 mandatów, la- 
bourzyści 13, niezależni 8

NIEDOTk ZYK a NA
OBIETNICA

Przy wyborach poprzeanich de 
Valera składał wyborcom swoim 
trzy obietnice, zniesienie przysię­
gi uległości, zaprzestania wypła­
cania rocznego haraczu, składane 
go W. Brytanii przez właścicieli 
ziemi, oraz zmniejszenie podat­
ków. Pierwszą obietnicę dotrzy­
mał. Druga wywołała wojnę tary­
fową z W. Brytanią, którą sfery 
rolnicze odczuły dotkliwie. Jak 
twierdzono w Anglii straty ponie­
sione z tego tytułu w ciągu czte­
rech lat równały by się sumie 
annuitetów, spłacanych przez ca­
łe jedno pokolenie.

De Valera i jego zwolennicy 
widzieli tu jedynie stronę moral­
ną i braii ją z punktu widzenia 
narodowego upokorzenia, jakim

było w pojęciu nacjonalistów pła 
cenie haraczu Anglii z ziem, Któ­
re dawniej należały do Irland­
czyków, nim zabrali je im Angli­
cy /

Obiecanej obniżki podaków de 
Valera nie wprowadził w życie, 
pośrednio lub DezpoSredrio je 
podwyższając. Wprawdzie zwięk­
szone podatki szły na poważne 
inwestycje pizemyslowe i społecz 
ne. Mimo to ten właśnie niewypeł 
niony punkt programu ćtał się 
pretekstem do rtaku opozycji na 
de Valerę.

DEMAGOGIA
OPOZYCJI

Najsilniejszym ryw< lem, jak 
poprzednio, byl C°rgrave, który 
reprezentuje umiarkowany kieru­
nek polityki wobec W. Brytanii.

Agitacja wyborcza jego stron­
nictwa nosiła silne akcenty dema­
gogii. Cosgrave opiecywał darmo 
ulepszenia socjalne, zwłaszcza w 
dziedzinie opieki społecznej i nad 
młodzieżą, za darmo, bez zwięk­
szania poaatKÓw i rozszerzania 
budżetu, z obiecaną nawet obniż­
ką opłat gruntowych, płaconych 
rządowi irlandzkiemu.

Pokrycie w/g Cosgrave‘a zna­
leźć miała Irlandia w nawiązaniu 
na nowo ożywionych stosunków 
handlowych z W. Brytanią, przy

Pingwin i o  i nm

lojalnej współpracy z rządem an­
gielskim.

Program Cosgrave‘a mógł sta­
nowić niebezpieczeństwo dla par­
tii de Valery. Irlandia odczuwa 
aotkliwie następstwa walki z 
Anglią, przede wszystkim w dzie­
dzinie ekonomicznej i ziikwidowa 
nie tego stanu przez ugodę z W. 
Brytanią mogło i jak się okazuje 
zyskało wielu zwolenników.

TRUDNA SYTUACJA  
DE YALERY

Mimo wszystko jednak stron­
nictwo de Valery utrzymuje się 
na stanowisku partii przodującej. 
Podtrzymuje je nieufność mas, 
tkwiąca w nich wiecznie w sto­
sunku do Anglii i dla tych mas 
program opozycji, oparty na ugo­
dzie z Anglią nie był atrakcyjny.

Jak wiadomo wybory do parla­
mentu odbywały się jednocześnie 
z plebiscytem nad projektem rzą­
dowym nowej konstytucji. Konstj

tucję przyjęło. Przestaje więc ist- 
nieć \Volne Państwo, ł powstaje 
zjednoczone, niezawisłe, suweren 
ne państwo Eire. Zasadniczo więc 
na nowych prawnych podstawach 
mają być teras ustalane stosunki 
z W. Brytanią.

De Valera stoi wobec zadań tru 
dnycn. Brak, większości w parla­
mencie znacznie osłabia jego po­
zycję. Chcąc większość tę uzy­
skać musi próbować ugody z la- 
bouizystami, którzy ze swej stro­
ny stawiać mu będą pewne wa­
runki wykorzystując wagę swo­
ich głosów. Zadania ich będą do­
tyczyć przede wszystkim Trade - 
Unionów.

Angłia, jak to oceniają dzienni­
ki angielskie, ma większe możli­
wości stawiania żądań. Sytuacja 
wytworzona w Irlandii może skła­
niać de Valerę do kompromisów, 
do których pchać go będzie opo­
zycja. '

Loże rza^za Frania
T y t k o  3 m in i s t r ó w  nie masa n ó w

Proces o z r a i a  w W ro n ka c h
przed Sądem 14a|ib?2szviu 

'-a w a r t e  są z e z n a n i a  ś w i a d k ó w  - i y a ó w ?
W październiku bieżącego roku 

Sąa Najwyższy rozpatrywać bę­
dzie snrawę o wypadk. antyży- 
dówsKie w pow. Wyooko - Mazo- 

.,'yieckim. ,
'iz sierpnia ub. r. mała wióska 

■w pow. Wj soko - Mazowiecicim, 
'yszonki Kościelne była tere­

nem rozruchów antyżydowskich. 
Około północy grupa ludzi w woj­
skowym ordynku przymaszerowa 
ła ao Wyszonek i przystąpiła do 

niszczenia mieszkań żydowskich 
I kilku sklepów. Chłopi rozbijali 
siei srami okna i okiennice w do­
mach żydowskich, a towary za­
brane ze sklepów spalono na 
środku wsi.

Po zajściach oddział wycofaj 
się ze wai i zniknął w okolicy.

Władze sądowo śledcze areszto­
wały ogółem 16 osób. w tym miej­
scowego ziem.auina Stanisława 
Skrzeszewskiego, który według 
zeznań jednego ze świadków ży­
dów miał dowodzić oddziałem, 
wydawać komendy przy pomocy

gwizdka i t. p. Przed Sądem 0- 
itręgowym w Łomży poza Skrze­
szewskim stanęło 16 Włościan, 
oskarżonych o orar.ie udziału w 
rozruchach,, zbiegowisku publicz­
nym i o dopuszczenie się zamachu 
na ludność żydowską i jej mienie.

Nikt z oskarzonycn nie przy­
znał się do winy i Sąd, przepro­
wadzając postępowanie dowodo­
we, miał do dyspozycji jedynie 
zeznania samych poszkodowa­
nych żydów, którzy niejednokrot­
nie, jaK później ustalił Sąd Ape­
lacyjny, składali fałszywe zezna­
nia, aby tylKo doprowadzić dq 
skazania rzekomych sprawców 
najścia.

Żyd Kieiman. dzierżawca ogro­
du owocowego w Wyszonkach, 
kategorycznie oskarżał Skrze­
szewskiego, mówiąc, iż ten pro­
wadził grupę 50 ludzi na sposób 

i wojskowy, wysyłając naprzód 
„szpicę", oraz ubezpieczając się 
z boku patrolami.

Lecz już Sad Okręgowy dość

F r z y r e s i  n i i u r t l n y
n a j w i ę k s z y  w  P o ls c e

W czwartym kwartale 1936 r. 
według zestawienia etatystyczne 
go Polski z innvmi krajami euro 
pejskimi, w dziedzinie demogra­
ficznej, wjnika, iz zawarto mał­
żeństw w Anglii 88.413, w Cze­
chosłowacji 86.924 we Francji 
73.170, w Niemczech 177.379, we 
[Włoszech 133.141 Urodzeń zare­
jestrowano: w Anglii 144.077, w 
Czechosłowacji 6Ty73, we Fran­
cji 145.768, w Niemczech 308.091, 
we Włoszech 236.179. Przyrost

naturalny wyniósł na tysiąc mie­
szkańców w Angli 2, w Czecho­
słowacji 3,2, we Francji 1,1 w 
Niemczech 5,1, we Włszech 7,5.

W Polsce według obliczeń za­
warto małżeństw 83.369, urodzi­
ło się 223,304, przyrost naturalny 
11 na 1000 mieszkańców.

Tak więc Polska, pod wzglę­
dem przyrostu ludności znajduje 
się zdecydowanie na pierwszym 
miejscu.

Prenum eratę A B C
zamawiać można:
OSOBIŚCIE Ll)B PISEMNIE w Kantorze A B C  — Aleje Je- 

rozor mskie 3a.

TELEFONICZNIE 81832 lub 309.33
WPŁATĘ PRENUMFRATY uskuteczniać można:

OSOBIŚCIE w Kantorze A B C  Al Jerozolimskie 3a, 

PRZEKAZEM ROZRACHUNKOWYM drukowanym w AB C  
'a  początku i ua końcu miesiąca.

PRZEKAZEM POCZTOWYM pod adresem Kantoru AB C  

BLANKIETEM P L  O. Nr. 23400.

PRZLZ ROZNOSICIELKĘ (za pokwitowaniem). 

PRENUMERATA ABC KOSZTUJE MIESIĘCZNIE: 

zł, 2.30 bez premii, zł. 3.30 z prtmią (dzieł;, Sienkiewicza). 

PORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa się najpóźniej do 
jjoaziny 7.30 rano,

krytycznie odniósł się do tych 
wszystkich zeznań żydowskich, 
gdyż Skrzeszewskiego uniewinnił 
nie dając wńjry, Kielmano.wi. Na­
tomiast si.pzano Jana Rybakam i 
Władysława Wyszyń,skiego na 15 
miesięty więzienia, Jana Borka, 
Edwarda Łuniewskiegc i Mariana 
Skowrońskiego po 10 miesięcy, 
Franciszka Porucznika, Leopolda 
Jankowskiego, Stanisława Tymiń­
skiego i Stanisława Wyszyńskiego 
po 6 miesięcy więzienia. Pozosta­
łych 6 oskarżonych Sąd uwolnił.

Od wyroku wniósł apelację pro­
kurator, domagając się skazania 
także: i Skrzeszewskiego. We wza­
jemnej apelacji obrońcy oskarżo­
nych prosili o uwolnienie skaza­
nych.

W drugiej instancji sprawa 
przybrała inny obrót. Po zbadaniu 
jeszcze kilku dodatkowych świad­
ków okazało się, ze na żydowskich 
zeznaniach nie można buaować o- 
skarienia i Sąd nie tylko, że za­
twierdził wyrok uniewinniający 
SkrzeszewrsKiego lecz ponadto u- 
niewinnił wszystkich oskarżonych 
z wyjątkiem Jana Rybaka i Wła­
dysława Wyszyńskiego, na któ­
rych wyrok uległ zatwierdzeniu.

W motywach Sąd Apelacyjny 
dosadnie dał wyraz nieufności 
swojej do świadków żydów. ■ Są­
dząc z okoliczności, w jakich roz­
grywały się zajścia, a więc opie­
rając się na tym, że na żydów padł 
strach-’ kryli się oni po piwnicach 
noc zaś była ciemna, świadkowie 
ci nie mogli spokojnie obserwo­
wać atakujących ich chłopów, a 
tymbardziej zapamiętać rysów 
twarzy. Ponadto zaś sad stwier­
dził, iż zeznania świadków, porów­
nane między sobą, różnią się i są 
jaskrawo sprzeczne z sobą.

Obrońcy złożyli skargę kasacyj­
ną, prosząc również o uniewinnie­
nie Rybaka i Władysława Wyszyń­
skiego.

O d r o c z e n ia
służby wojs^ow^j

W ostatnim dzienniku Ustaw 
ukazało się-obwieszczenie Mini­
stra WR. i OF., zawierające ob­
szerny spis kilkuset uczeln. śred­
nich i wyższych, zarówno krajo­
wych, jak i zagranicznych, któ­
rych słuchacze mają prawo do 
odraczania czynnej aiużby woj­
skowej.

Rozporządzenie zawiera rów­
nież uczelnie żydowskie, których 
słuchaczy naszym zdaniem moż­
na by śmiało wogóle zwolnić jd 
'•łużby wojskowej,

Następujące liczby wykazują 
dowoanie jaK wielkie wpływy 
posiada masoneria na bieg poli­
tyki francuskiej. I  tak w skład 
gabinetu Doumergue w 1934 r. 
wchodziło ogółem 19 ministrów. 
Tylko 5 z nich było członkami 
lóż. Już w następnym gabinecie 
Buissona jest 8 masonów.

Na początku roku 1936 do rzą­
du Sarraulta wchodzi aż 1? mi­
nistrów masonów. W rządzie 
Leona Bluma było zaledwie 4 mi 
nistrów nie masonów: Paul Ba- 
stid, Albert Bedouce, Henry Sel- 
lier i Jąrdillier. W obecnym rzą­
dzie Chautemps zaledwie 3 mini­
strów nie należy do masonerii.

Premier Chautemps jest jak

wiadomo członkiem Loży „Repu­
blika" masonem 82 stopnia z ty­
tułem (całkiem nie demokratycz 
nyir) „Wysokiego Mistrza Kró­
lewskiej Tajemnicy" (sublime 
Maitre du Royal Secret). Nie są 
masonami ministrowie: (Campin 
chi (marynarka), Queuille (min. 
pracy) i Chapsal (min. handlu).

Warto dodać, że bardzo liczni 
podsekretarze stanu również są 
członkami lóż. Jak słusznie saz- 
nacza prasa katolicka, wobec 
takiego stanu rzeczy nie można 
się dziwić, że niektórzy twierdzą 
iż litery „R. F.“ (Republika Fran 
caise) oznaczają właściwie „Re- 
pubLąue Franc - maconniąue"...

.  n i  n m  i o n i
n  U 5 K I E 6 0  W W A R S Z A W I E

pod ą je  do w ia d om ośc i, że  z  d n iem  16 liy c a  r. b. 

p rzy jm o w a ć  bpdzia  do d ysk on ta  kuD ony od  l is id w  

za s taw n ych  T o w a rz y s tw a , p ła tn ych  od  2 s tyczn ia  

1938 r. z p ob ra n iem  za  d ysk on to  7% w  stosunku 

ro c zn ym , p rzy  za s tosow an iu  ob lic zen ia  d ek a d o w e g o

Półanalfabeta wpływowym urzędnikiem
w  Kuratorium W ileńik:m

W Wilnie przed sądem wojsko 
wyru toczyła się sensacyjna roz­
prawa przeciwko por Lietzowi 
oskarżonemu o zniesławienie b. 
urzędnika kuratorium szkolnego 
w Wilnie Karwowskiego Włady­
sława.

Por Lietz przeprowadził jed­
nak dowod prawdy. Świadkowie 
zeznali bowiem, że Karwowski, 
który miał wielkie w pływ y w ku­
ratorium i był znany z tępienia 
nieprawomyślności, wyłudzał pie

niądze i dopuścił się szeregu 
oszustw. Przewód sądowy wy­
kazał, że Karwowski jest z zawo­
du cukiernikiem, półanalfabetą, 
nieumiejacym nawet porządnie 
pisać.

Sąd wojskowy uniewinnił por. 
Lietza wobec przeprowadzonego 
dowodu prawdy.

Tmćno aby Kuratorium mają­
ce takich urzędników mogło do­
brze funkcjonować.

W Ó D K A  N I E  K R Z E P I
K ardyna ł R a ko w sk i przed­

stawił w  ostatnim l icic paster 
sk im  opłakane skutki pijańst­
wa, zaleca jak najw iększą
wstrzemięźliwość.

Gen. Kord ian  Z am orsk i za­
pow iedział ostatnim okóln i­
kiem  straszliwe kary dla pod ­
chm ie lonych  policjantów ; t ha 
nałow e A d a m y  m ają pić tylko 
wodę.

W  M onopo lu  Sp irytusow ym  
oburzenie: —  I  p racuj tu dla  
skarbu Pańs'w a. m ówią, kiedy  
tacy dostojnicy przeszkadzają. 
Eh, za prem iera Kozłow skiego  
—  wtedy i o kó ln ików  am yal- 
koho low uch  nie było, i dobry 
przykład  szedł z góry...

POZDROWIENIE
C h a ła c ia rz e w  Sopotach roz 

m aw iają:
—  Co  za nietakt tych Szw a ­

bów. w idząc nas z pejsami, w 
białycn pończochach i ja rm uł 
Izach, witać —  H e il H itler!

—  Tak to obrzydliwe z ich  
strony. A le  ja akcentuję swą  
polskość i odpow iadam  im  za 
w sze: —  N iech  będzie pochw a  
lony!

DLA DOBRA POLSKI
O d  czasu Sm ętkow ny  i sło- 

niątka n i : pisano o n ik im  tyle 
co teraz o. W alasiew iczów nle  
i Ranie .

Stelia  oświadczyła zaraz na  
wstępie: —  uslanow itam  5 no  

' wych rekordów  na  chw ałę  
| P o lsk i! Skoczy łam  w dat ó 
mtr. 8 ctm by podnieść Po lskę  
na dachu. Po b iła m  charta dla 
chw ały  Po lsk i. Polacy  —  oąo ż 
:ie spokojn i o przyszłość! }c- 

! stem w form ie więc wszystko  
będzie dobrze!

R a n  m ó w i każdem u co tyl­
ko  chce go słuchać: —  A m c ry  
ka jest bezczelna, więcej s if  
interesuje Lo u ise m  niż m n ą !  
Znokautow a łem  dla. chw ały  
P o lsk i 11 przeciw ników  w  A - 
meryce. Przyjechałem  do k ra ­
ju, by pracow ać dia dobra P o l  
ski. Rozejrzę się ja k i k lub  ja­
ko trenera m nie  zaangażuje.

STRASZNA KARA  /
Sensow ne  i godne wszędzie 

naśladow ania  wyznaczenie od  
dzielnych m iejsc dla Po la ków  
i żydów  na  koncertach . ib 
Szczaw nicy  w yw oła ło  ssał 
w ściekłości wśród chalacia- 
rzy. Ogłosili, że na  znak  prote 
stu nie będą korzystali ze ź ró 
deł i kąpieli, nie będą się opa­
lać, przestrzegać diety, w ypo­
czywać, an i wogóle leczuć

D ra ko ńsk ie  le postanow ie­
nia nie w yw ołaiy należytej 
konsternacji w srod Po la ków  
o 'zdrow ych zm ysłach.

4 TY ZABÓR „
A rtu r  G órsk i stwierdza, ie  

Po lska  uległa  4 zaborom. 'Aa 
Sasów, za Poniatow skiego, 
gdy Po lska  była w  rozkładzie, 
najsłabsza, żydzi rzucił' się na 
nią jak  li jeny na padlinę. Obe 
cnie Po lska  w yzw oliła  się z 
pod 3 zaborców, ale jęczy jesz 
cze pod k-gm. Znakom ity  p io - 
fesor naw ołuje do odzyskania  
pełnej sw obody i niezależno­
ści, (ł\Ol,), >•"<, v .,v-

R e w i a  w o j s k o w a  w  A i 3 i  R ■ R

nim
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M  źyi iiArc m m i w  w tonerga
i j a k  a m e r y k a ń s c y  ż y d z i  r o b i ą  z  i g ł y  w i d ł y

W  Warszawie bawi od kilku dni 
wyciec ka  130 Polaków z Ameryki.

Przyjazd do Polski —  to wielkie 
uroczyste awięto dia tych, którzy nie 
w dzieli stron ojezysycn ' lat trzydzie- 
>ci czterdzieści I więcej. 1 niemało 
trudu kosztował ten wyjazd: bowiem 
Związek Narodowy Polaków zdecydo­
wał, że tylko ci pojadą za darmo do 
kraju, którzy dobeda dia Związi.u 
największą ilość non ych członków Za 
cfian^ą pionagandę należy się nagro­
dą...

—  Zwerbowałem 38 członków więc 
nr ie wysi dli — mówi wąsaty robot 
nik z fajką w ustach. —  43 lata w 
Polsce nic byłem, dzieci i wnuki w 
Ameryce urodzone i wychowane —  a 
ptzecież zawrze do Polski ciągnie...

—  Jak się dzieje polskim r >botni 
kom w Ameryce?

— Teraz nic można narzekać. Więk­
szość robotników skupia się w Chi­
cago — mieszka łam ogółem 650.000 
Polakow, w fabrykach tytoniu, hutach 
5 odlewniach żelaza, w rzeźniach i fa­

brykach konserw częściej Jlysty się 
język polski niż angielski. Do roki 
1929 pracowałem bez prze. wy w  łab 
ryce v. agonów i miałem niezłe docho­
dy — Amerykanie cenią polskiego ro­
botnika, który jest bardziej p.ucowfty 
od Szwedów, Duńczyków czy Niem 
ców. Amerykanie sanu niechętnie w  
fabrykach pracują — wołą lżejszą pra 
cę, jakiś „buss“'nnes Cdyby nie Po­
lacy ptuowa fabryk chybaby stanęła...

—  A cóż Pan robił od r. 1929?
— Anc, przyszła depresja, zastój, 

większość faoryh zamknęli. W Ame­
ryce nie istniało dotychczas uoezpie- 
czerreod bczrooocia nowe ustawy w  
tei dziedzinie wejoą w  życie dcpiero 
od r. 1942. Robotnika, mory przekro­
czył 45 rok życia nigdzie nie przyjmą 
Jo pracy -  emery.urę Siarczą dosta­
nie dopiero pó ukończeniu 65 lat (30 
dolarów miesięcznie). Po redukcji w  
i tbryce wagonów- byłem ze stary, że­
by dostać nową pracę — za rmody 
na emeryta. Alf żyło sy jakoś, miałem 
już swój domek, dzieci pomagały.

—  Jakie są teraz p.zeciętwe zarobki 
.■oborników?

—  Robotnik niewykwalifikowany ca. 
rabta około 4 dolarów dziennie, kwa­
lifikowany 12 —  18 doia, ów i więcej. 
Robotnic/ kwalifikowani są b. Jilr.ie 
[organizowani i płace są stosunkowo 
wysokie. Jezeii ktoś cuduje np, dom 
i zatruani .nurarzy czy cieśli nitzorga- 
nizowanych —■ na drug* dzień nie do­
stanie już nigdzie budulca — nikt mu 
nie sprzeda am jeanej cegjv czy deski. 
To się nazywa solidarność zawodo­
w a .. zarabia się więc meźle, niestety 
tylko koszty utrzymania są wysokie, 
w Polsce przy tych zarobkacn byliby 
śtny magnatami

—  Zapewne; ale nasi robotnicy nie 
mają j'ednai. własnych uomków.,

—  Nie wiem. czy to tylko kwestia 
zarobków; w Ame.yce poprostu nie 
upiaci się mieszkać w cuuzym domu 
Dałerr 5 dolarów zadatku i już mia­
łem plac. Za 5 dolaiow miesięcznej 
spłaty dostanie się budulec i wszystko 
co potrzeba do budowy domu.

Ulewy na biegunie
Zatoniecie grozi sowieckiej stacji meteorologicznej

Po szalonych wicnurach, które 
niedawno przeciągnęły nad bie- 
grnem nastąpiła- - tam złowroga 
cisza. Aparaty do mierzenia natę­
żenia wiatrów stanęły Ekspedy­
cja sowiecka musiała zrezygnować 
z poruszanych wiatrem silników, 
co odbiło się fatalnie na pracy 
radiostacji. Ostatnie komunikaty 
z bieguna nadeszły do Moskwy 
przez wyspę Rudolfa.

C O  ZAGRAŻA STACJI
Na zapytanie dziennikarzy czy 

załoaze grozi niebezpieczeństwo, 
specjalista od spraw arktycznych 
prof. Zubuw powiedział, że samo 
posuwanie się kry nie grozi gru­
pie Papanma żadnymi konsekwen­
cjami *

„Jeżeli nawet kra posuwa się w  
kierunku Grenlandii, czego nara- 
lie  ustalić z pewnością nie sposób 
—  ro do północnych granic wód 
grenlandzkich kra nie dotrze wcze 
śniej niż za rok“ ,

GROŹBA CYKLONÓW
Stokroć niebezpieczniejsze są 

cyklony. „Dotychczas —  twierdzi

prof. Zubow —  uważano, że środ- jia  na „Frainie" w  ciągu 2 lat ani 
kowa część oceanu Lodowatego razu nie padały deszcze. Jednak 
posi zda stałą zwyżkę barometrycz _ Nansen nie przedostał się poza 86
ną. Jednak badania sowieckich 
meteorologów sto ierdziły, że w  o- 
kolice bieguna przedostają się sil­
ne cyklony. Działalność zniżonego 
ciśnienia barometrycznego nie 
była biana przez prof. Szmidta, 
pod uwagę. Cyklony i sztormy 
przyczyniają się oczywiście, do 
rozbicia kry.

OCIEPLENIE 
ATMOSFERY

Przy opracowywaniu planu eks­
pedycji orano pod uwagę ogólne 
ocieplenie Arktyki, które daje się 
zauważyć już od 1921 roku. Ale 
nikt nie przewidywał możliwości 
deszczów na biegunie.

stopień szerokości. Obecnie zaś 
grupa Papanina znajduje się na 
89 stopniu, gdzie od dłuższego 
czasu padają silne ulewy.

Oczywiście giozi to krze rozto­
pieniem się.

M o n e t y

z XVIII w.
Przy budowie ścieku przy ul. Lwow­

skiej robotnicy magistraccy znalezii 
garnuszek gliniany, napełniony mo­
netami z r. I754 i 1755 w liczbie oko­
io 270 sztuk.

Monety te zdeponowano W Banku
Deszcze, które dąją się teraz tak ^  iesżraańskim. 7iększa częss nonet 

. . .  . . .  , . . jest silnie oblepiona guną i gruzem,
we znani ekspedycji to zjawi- _ p0<jjęt0 prace nad oczyszczeniem ich. 
sko zupełnie niespodziewane. Do­
tychczas zdarzały się deszcze na 
82 stopniu szerokości. N a  północ 
jednak od tej szerokości uważano 
deszcze za zjawisk^ nie do Domy- 
ślen>a. W  czasie podróży Nanse-

Z kniei wdaję się w rozmowę z 
dziennika.zem z największego pismu 
polskiego w C.iicago „Dziennika 
Związkowego”.

Polska prasr w Chicago —  ^powia­
da dziennikarz — to właściwie trzy 
pisma: „Dziennik Związkowy” wycho­
dzący od 1913 roku jako półoficjalny 
orgai. Zw. Narodowego pol. w „skła­
dzie 30 —  40.000 eg, „Dziennik Zjed­
noczenia” —  organ Zjednoczenia Pol­
ski Rzym. - Kat. i „Dziennin Chica­
gowski” wy dawany przez ojców 
Zmartwychwstańców. Największą p o - 
czytnością cieszy się „Dzienni! Zwiąż 
kowy”.

— Jaki jest stosunek Poiarów do o- 
becnej sy.uacji politycznej w Amery 
ce?

—  W  9S procentach jesteśmy zwo­
lennikami RcoseveIta. Wszyscy zresz­
tą cudzoziemcy nazywają go „Ojcem 
narodów”. Kłopotj mamv tylko cza­
sem z żydami... ,

— To znaczy?
— To znaczy, że jak w Polsce po­

biją jednego żyda —  żydzi polsko-arr.e 
rykańscy n.zyczą, żc iest ^ogron w 
cełym kraju P :ysłowiowe ,z igły 
widły”. Żydzi mają zresztą „naczne 
wpływy — zajmują wiele wysokicn 
stanowisk w administracji i sądownie 
twie —  7 gubernatorów stanów jest 
żydów. Niedawno została stworzona 
Polska Rada Między organizacyjna, 
złożona z przedstawicieli 46 „rgamza- 
cyj polskich w Ameryce. To jest nasz 
póiski sejm, który występuje w  imie­
niu całej Polonii amerykańskiej w waż­
niejszych sprawach.

Życie organizacyjne Polaków w A- 
meryce rozwija się zresztą z każdym 
rokiem. Zw. Narodowy Polarów liczy 
zgórą 300.000 członków (v. tern 90000 
kobiet) Związek Polek — około 6000' 
członkiń, młoazież należy nrzew'żnif 
do harcerstwa, które nir stanowi je 
szcze organizacji jednolitej. W  naszym 
harcerstwie związkowym najbardziej 
zbliżonym orga; zacyjnie do polskiego 
mamy około 40.000 modzieży; _Zw. 
Polek ma organizację podobna ideo­
wo do harcerstwa t. zw. „wianki” —  
inne stowarzyszenia ^olskic mają 
skauting nr wzór angielski. Prowaizi- 
my w  Związku około 20P szkół do­
kształcających polskich, szkoły para­
fialne. mamy kolegium próskie y Pen­
sylwanii. wykłady języka polskiego na 
uniwersytetach amerykańskich, stypen 
dia dia studentów. Ko.itakt z krajem 
staramy się podtrzymać przez organi­
zowanie wymiany studentów i do­
rocznych wycieczek do kraj’u.

A. ORZ.

O m  u nmczwartego
Organ.zacja Ruchu Muzycznego (w  

skróceniu O. R. Muz.) —  dział kon­
certowy zasłużonego Towarzystwa 
Wydawniczego Muzyki Polskiej —  
została powołana do życia we wrze­
śniu I934 Po trzech latach pracy pod 
kierunkiem prof. Tadeusza Ocnlew- 
skiego znakomicie prosperujące biu­
ro koncertowe rozrosło się do impo­
nujących rozmiarów olbrzymiej pla­
cówki, obejmującej swym potężnym 
zasięgiem wszystkie ziemie Rzeczypo 
pospolitej.

Powstanie sw e. zawdzięcza Ormuz 
czynnemu poparciu materialnemu 
Dyr. Funduszu Kultury Narodowej St 
Michalskiego, który, rozumiejąc po­
trzebę stworzenia tego rodzaju orga­
nizacji, znajdującej się wyłącznie w 
rękach polskich, umożliwił rozpoczę­
cie szerokiej akcji koncertowej.

W  ciągu swego 3-letniego istnienia 
Ormuz zorganizował przeszło 1.500 
koncertów na prowincji (i w  Warsza­
wie) docierając do najdalszych, nie- 
taz zapadłych zakątków Polski, wita­
ny wszędz.e z entuzjazmem powracał 
zaraz w  następnym sezonie .z szer­
szym programem i nowym zespołem.

Ekipy artystyczne Ormuzu składa­
ją się już to z 2-ch osób (pianista i 
skrzypek), czasem 3-cn (śpiewaczka, 
skrzypek i akompaniator) a nawet 
nieraz i z całych zespołów kameral­
nych (Kwartetu, Tria) i wokalnych 
(chóry kościelne i Kapela Ludowa). 
Przywożą ze sobą żywą muzykę, u- 
jętą w  poważny program, w  dosko­
nałym wykonaniu najlepszych poi 
skich artystów (Sztompki, Szpinal- 
skiego, Ja.zębskiego, Szlemińskiej, 
Woytowicza, Szymanowskiej, Umiń­
skiej i wielu, wieiu innych).

Koncerty te bywają zwykle po­
pi zedzone prelekcją objaśniającą. Pc 
skończonym programie odbywa się

głosowanie na temat 
z pośjjód wykonanych

plebiscyt —  
jakie utwory 
podobały się najwięc :j? Wybrane ti 
drogą kompozycje zostają powtórz, 
ne.

W  ten sposób zespoły, koncertują 
ce z ramienia Ormuzu objechały już 
przeszło 70 miast i miasteczek poi 
skich, wywołując b. żywą reakcję w 
postaci licznych listów dziękczynnych 
świadczących, jak ważnej i odpowie 
dzialnej misji kulturalnej podj'ął sj< 
Ormuz.

Specjalnie troskliwą opieicą otacza 
Onruz koncerty —  audycje dla mło­
dzieży (szkól średnich), którycn od­
było się w sezonie 1936 — 37 aż 243 
na terenie szkół warszawskich urąz 
246 na prowincji. Trzy koncerty syiń- 
foniczne, zorganizowane przez Ormuz 
w Filharmonii Warszawskiej dla mło­
dzieży gimnazjalnej cieszyły się o- 
gromnym powodzeniem i rekordową 
frekwencją. Podobny sukces towarzy­
szył obydwóm koncertom symfonlcz 
nym Orkiestry Filharmonii Warsz w  
Radomiu i Płocku, również zainsceui- 
zowanym przez Ormuz.

Z powyższych faktów widać Hfc 
dobrego zdziaial już Ormuz w ciągu 
swego bardzo krótkiego żywota. Pr 
trafił on obdzielić okoio 175.000 słu­
chaczy poiskich piękną, wartościowa, 
muzyką. Życzeniem j najgorętszym 
oragnieniem ogólnie cenionego kie­
rownika Ormuza prof. Tadeusza O- 
chlewsKiego (odznaczonego niedawno 
złotym Krzyżem Zasługi) jest roz­
szerzenie organizacji swej do roz­
miarów dziesięciokrotnie większych, 
odpowiadających palącym potrzebom 
rozwoju Kultury muzycznej Poiski.

Życzymy sympatycznemu Ornluzo- 
wi dalszej owocnej pracy ku chwale i 
pożytkowi polskiej sz.uki!

Micha/ Kondracie

Sfalfr przez małe „s“
w y w o ł a ł  b u r z ę  w  p ra s ie  s o w ie c k ie j
Sowiecka prasa donos: z obu­

rzeniem, że w szeregu prowincjo­
nalnych dzienników sowieckich 
zaczęto ostatnio drukować imio­
na wfasne z małej litery, i że po-

nieprzewidziany zatarg
o m ie ;s c e  b u d o w y  B a z y l i k i  m o rs k ie j

: :  ____ w  k » ó B

Z funduszów osiągniętych z 
przeprowadzanej od szeregu lat 
w Gdyni zbiórki, miała stanąć na 
Kamiennej Górze monumentalna 
bazylika morska, według projek­
tu prof. B. Pniewskiego. Miała 
ona być Domnikiem wdzięczności 
wolnego narodu, za odzyskanie 
dostępu do morza.

W  wykonaniu tego wielkiego

N o w y  n u m e r
„Zwierciadła"

Miesięcznik literacko - satyryczny 
.Zwierciadło" p/d redakcją H J. 

Ossowskiej w  bież. m-cu nis ukaże 
się dnia 15, lecz l-go sierpnia i od­
tąd ukazywać się bęozie periodycznie 
co pierwszego każdego miesiąca.

zamierzenia, finansowanego przez 
społeczeństwo, wykonano cały 
szereg prac wstępnych, między 
innymi olbrzymie roboty ziemne.

Tymczasem jak sie obecnie do­
wiadujemy, wicepremier Kwiat­
kowski miał przeprowadzić z ks. 
biskupem dr. Okoniewskim roz 
mowę, w  której stwierdził, że ba­
zylika morska nie może być wy­
budowana na Kamiennej Górze.

Jakimi motywami kierował się 
rząd, zajmując, tego zodzaju sta­
nowisko, nie wiadomo. Pewne 
jest, źe budowie sprzeciwia się 
ministerstwo Spr. Wewnętrznych, 
gdyż wysuwa się projekt wznie­
sienia bazyliki w miejscu, gdzie 
rozpoczyna się molo reprezenta­
cyjne.

dobne poniżę: ie spotkało na.wet. . 
samego Stalina.

Północno - kaukaski dziennik 
któremu to zarzucono wyjaśnia, 
że zabrakło mu poprostu w  kasz­
cie dużego S. Inny dziennik, w y ­
chodzący w  Orenburgu okarty się 
aa brak cyfr, przy sporządzaniu 
tabeli statystycznycn, przyczem 
poszczególne cyfry irnieżą być ,$s 
stępowane literami. Między inny­
mi „7“ zastępowana jest przez M- 
terę a k.eay dochodzi do 
składania tekstu —  okazuje się, 
że brak dużego „S“.

„Praw da" (29 czerwca; stwiei- 
dza, że istotnie w  Sowietach brak 
czcionek, ale zastanawia się, dla­
czego właśnie dużego „S" zabrak1” 
tym dziennikom

Angielski statek handlowy „Meave“ rzucony został przez burzę na skały u w/brzeż y Nowej 
Połudn. Walii. Siła uderzenia była tak wielka, ze okręt rozłupany został na dwie części.

P ia n is ta  p o ls k i
profesorem w  Berlinie

Konserwatorium muzyczn* 
„Klindworth - Scharwenka* w  
Berlinie zawarło umowę z mło­
dym pianistą polskim Aleksan­
drem Sienkiewiczem z Katowjć. 
angażując go jako profesora .w  
wydziale zagranicznym  

P. Sienkiewicz występuje w 
dniu 16 bm. w  Berlinie z koncer- 
fem, a w  połowie września ma 
dać recital fortepianowy w  radio 
berlińskim.
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P O H I E Ś C

t I prowadzi Elzę, usadawia ją w  jednym z zielonych foteli, 
sama siada przy biurku.

Nie, Eiza nie jest chora... tylko chciałaby..
—  Mnie tak niepokoi, to co łaskawa pani powiedziała 

mi... to o nerkach... bardzo bym prosiła jeszcze raz móc się 
dokładnie dowiedzieć, czy to prawda...

Nina zaczerwieniła się, poczym wstaje, gładzi ręką czar­
ne wlc-sy Elzy i uspakaja.

—  Nie, nie ma się czego oba wiać tak od razu. O ile sobie 
przypominam, powiedziałam tylko, że w rodzinie Elzy jest 
skłonność do tego i że trzeba mieć się na ostrożności.

Elza gwałtownie, potwierdza:
—  Tak, ja  wiem, ale wystarcza, samo uczucie, że coś po­

dobnego mogłoby mnie spotkać...
Nina Paschali zamyśla się chwilę — patrzy na swoje czer­

wono ufarbowane paznokcie, które w innych warunkach 
wzbudziłyby zachwyt u Elzy. Siada przy biurku, podkręca 
lampę, bierze małą czerwoną poduszeczke z aksamitu, na­
krywa czystą małą serwetką i daje znak Elzie.

—  Proszę położyć tu rekę, najpierw prawą, potem lewą. 
Jeszcze raz zobaczymy.

Bierze lunę i zagłębia się w badaniu jasno oświetlonych 
linii dłon1 Elzą siedzi z bijącym, jak młot sercem.

Po chwili, która Elzie wydaje się nieskończoną, Paschali 
podnosi głowę.

—  N ie —  mówi śmiejąc się —  nie trzeba się martwić Nie 
mogę odwołać tego, że w  rodzinie signuriny chorowano na 
nerki, ale panienka przejdzie tylko małą operację, i potem 
wszystko będzie donrzt

Elza wzdycha z widoczną ulgą. Nina, wciąż śmiejąca, po­
chyla się znów nad ręką.

—  Powiem  o jeszcze jednej rzeczy, czeka panią wielka 
miłość z jak.ms zagranicznym panem i to pociągnie za sobą 
wrielką zmianę w życiu pani na lepsze i przy świetnych sto­
sunkach.

—  Pani mi przecież mówiła, że wyjdę za mąż za dwa la­
ta. —  Ninę nie łatwo wyprowadzić z uw now agi.

—  Naturalnie —  ale małżeństwo małżeństwem — a wiel­
ka miłość może przyjść potem.

—  Może być —  potwierdza posłusznie Elza — No, i co 
jeszcze?

Ale Nina Paschali nie jes* dziś zbyt skłonna do zdradza­
nia dalszych tajemnic. Rzuca małej kilka łacińskich termi­
nów, o kiórych znaczenie Elza nie śmie się pytać, gasi lam­
pę i odsuwa rękę Elzy.

—  No i cóż tam u panienki zresztą słychać dobrego?
—  O, dziękuję, wszystko dobrze. Pani doktór zawsze bar­

dzo dużo ma pracy, może to się skończy wreszcie ta grypa, 
pani chciałaby wyjechać na urloD.

—  Tak? Panienka także z nią pojedzie?
—  N ie —  to właśnie., mam właściwie wyjechać na wieś 

do znajomych pani, a bardzo bym nie chciała tego, bc prze­
cież nie znam tych ludzi. Jeżeli nie man jechać z panią, to 
wolałabym zostać w  mieszkaniu

-r- Zupełnie sama? —  pyta Nina, obrzucając Elzę badaw- j 
czym spofrzeniem od stóp do głów. pod którym Elza mocno 1 

jsię rumieE u

Elza pofwierdza z zapałem.
—  Tak, sama, dlaczegóż by nie Naturalnie urządzę so­

bie wygodne i przyjemne życie, chce się zabawić, chodnc 
często dc kina... Ostatecznie... no tak. Pani doktór też sobu* 
urządza przyjemną podróż, nawet bardzo przyjemną, nie 
jedzie sama...

Nina przestała zajmować się swymi paznokciami Siedzż 
uważnie zasłuchana —  z założonymi nogami, obutymi w pan­
tofelki z przesadnie wysokimi obcasami i błyszczącym’ 
sprzączkami. .j

—  Tak? Nie sama jedzie?... Pewnie z jakąś przyjaciółką 
lub przyjacielem...

Obie uśmiechają się do siebie. W  czarnych ich oczach 
zjawiają się szelmowskie iskierki...

—  Tak —  mów* Eiza —  jedzie z najnowszym swym przy­
jacielem. Już od kilkunastu dni przychodzi do nas na kura­
cję leżenia. Zawsze to słyszę... ale... kiedy się tak przypad­
kiem wejdzie, jak ja ostatnio... No, ale nie trzeba opowiadać 
o tym co się dzieje w szkole, żeby cię nie smażono w  smob 
Tei az ma z nim jechać. I nikt o tym nie wie. Nawet pan pro­
fesor. który... przecież już od lat, że się tak wyrażę... zdawa­
ło mi się...

Bardzo czerwona, Elza bawi się swymi pięknymi ręka- 
wiczkam , które aostała na urodziny od Karin.

A  Nina kładzie je j rękę na ramieniu, uspakaja ją, śmie­
jąc Się.

—  Proszę mówić, signorina, spokojnie. Ja wiem o tym co 
było między panią doktór a moim profesorem. Przyjecha­
łam i rozdzieliłam tych dwoje. Cóż robić! Czyż to można 
kie-ować miłością? Przy tym ja mam 26 łat, a pani doktór 
36! A  to wielka różnica! I każdy zrozumie profesora... każ­
dy, kto chce być sprawiedliwym, musi to przyznać.

Długie milczenie

'D. e. n
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Sliajk pracowników w firmie S>.an 
uatd Nobel wskutek nieustępliwo­
ści Dyrekcji dochodzi do stadium 
nieLywalegu zaognienia. PdStawfc 
strajkujących, ich spokój ii pełne god 
ności obyfl bielskie zachowanie stę 
winno zwrócić uwagę czynników pan 
stwowych.

Blokujący rafinerię Libusza i wszy 
stkie olacówki handlowe w  komuni­
katach przesyianych na ręce Głów 
nego I omitetu w Yl arozawie na 
pierwszym miejscu podnreśiają zu­
pełne bez lieczeństwc bloKowanych 
ol iektów. “ na drugim. —  niezłomną 
solidarność wszystkich pracowników,

Kiedy czyta się meldunki nadsyła­
ne przez lokalne komitety strajKO- 

człowieg przeciera zc zdumie­
niem oczy i me wierzy, gazie się 
znajduje. Meldunki składów prowin­
cjonalnych aonoszę o formalnych za­
jazdach przeastawicieli V. O. C. Pa­
nowie ci, przy pomocy opłacanych 
indywiaućw, wyłamują drągami bra­
my (dosłownie) strajkujących skła- 
dół. prowincjonalnych. Napady takie 
miały miejsce w Łodzi, Kaliszu i 
Bydgoszczy.

Z  uznaniem trzeba podkreślić, że 
zawiadomione o napadzie władze bez 
pieczeństwa zawsce w porę likwido­
wały najścia wynajętych oprytzków. 
Jak widać z tego. połączone dyrekcje 
Standard - Nobel i V, O. C. pod zgra 
ną batutą międzynarodowego towa­

rzystwa w ooobach pp. Sztolcmana, 
Kopczeńskiego cel Kipelmana, Ro­
senberga. Lewandowskiego, Griffa i 
ich ..polskich" popleczników Stosują 
metody, zagrażające bezpieczeństwu 
publicznemu i powinny być niezwłocz 
nie pociągnięte do odpowiedzialno­
ści karnej. 1 ego domaga się poczu­
cie praworządności i bezpieczeństwa 
obywateli.

Firma, która rzuciia tysiące zło­
tych na umieszczenie płatnych „wy­
jaśnień" w gazetach całeg- kraju, 
firma, która według słów jej przeć- 
stawiciels wol. stracić 5 miij. zło-
tjch, niż wypłacie poitora miij. zł. 
odszkodowań dla pracowników,
wreszcie firma o wieiomujc.iowyn.
majątku w  postaci rafineryj, kopami 
i składów, wypłacająca wielotysięcz­
ne pensje dyrektorskie i bardzo w y­
sokie diety i honoraria, -wykazuje w 
całej rozciągłości złą wolę i jako 
ss.kodnik społeczny winna »yć na­
piętnowana. .

Strajkujący pracownicy firmy
Standarć Nobel nie mogą czekać 
aa taką, czy ilin? decyzję panów z 
Wiednia czy Londynu. Zaspokojenie 
słusznych ich żądań jest konieczne z 
państwowego i gospodarczego punk­
tu widzenia.

Ditia 35 bm do lokalu firmy zgło­
siła się dyrekcja firmy Standard - 
Nobel w* osobach prezesa L. Ealien* 
berga. dyr. A . Lewandowskiego i w

WYsCIGI  W

Z a p fs jr  d z i ś

charakterze tłumacza -— W . I.etch- 
forda, dyrektora rafinerii w Libuszy 
i nawiązała nieoficjalne pertraktacje 
z Komitetem pracowników srajkują- 
cych. Należy podkreślić, ie  była to 
pierwsza wizyta Zarządu firmy Stai, 
aard - Nobel od chwili rozpoczęcia 
strajku. 1

W  czwaitek o godzinie 1 .3-ej w  M i­
nisterstwie Opieki Społecznej odbyła 
się jednostronne konferencja przed­
stawicieli Związku Zawodowego P  a 
cowników Biurowych, Handlów ch i 
Przemysłowych, oraz pracowników i 
roDoiników strajkujących.

1 P r z y k l a p  g o d n y  n a ł a d o w a n i e
Zam.ast przyfęca — hojna ofi«ra na riałbiedmejszych

Wczoraj przybył Warszawie nowy 
reprezentacyjny lokal przy ui. Mar­
szałkowskiej 59 (róg Koszykowej), 
mogący z całym por odzeniem kon­
kurować z najwytworniejszymi in­
tymnymi kawiarniami Paryża, Wied­
nia i Londynu.

Twórcą tego lokalu jest p Jan Ga­
jewski, byty właściciel cukierni 
Chmielna 47, znany, w  całej Rzeczy­
pospolitej ze swych znakomitych wy- 
robó-w, O  iie wyroby w  cukierni na 
ul Marszałkowskiej są równie dosko 
nałe jak Jawniej przy ui. Chmielnej 
47, o tyle genre lókahi uległ zasadni­
czym ^mianom: W jrszawa nie miała 
dotychczas "bardziej komfortowo i 
es.etycznie urządzonej cukierni.

Przykiasnąć naieży inicjatywie p. 
Jana Gajewskiego, który zrezygnował

z przyjętego zwyczaju urządzana 
przyjęć inauguracyjnych, wyasygno­
wawszy nr.: miast kwotę zt. 500 dla 
najbielniejszych m. Warszawy.

Uroczystego poświęcenia nowego 
lokalu dokonał ks. kan. Chmielewski

prezent dli Warszawy
Zupełnie bezpłatnie każdy otrzyma 

patentowany ochraniacz cezu przed 
słońcem, pozwalający czytać, a nawet 
szyć na otwartym powietrzu. Wystar­
czy tyko dobrać sooie nausowo opra-. 
cowau* szkła w  Instytucie Filtorex ie 
Paris Kredytowa 9, gdzie dc każdej 
nabytej pary okularów każdy oerz ir 
ma gratis ochraniacz —  rewelację 
Wystawy Paryskiej. Na osobę wyda­
je się tylko jeden ócnramacz. E

N o w e  f o r m y  o r g a n i z a c y j n e

w a l k i  z  z a ź y d z e n i e m  W a r s z a w y
Pow stał isrcąć stołeczny 2w iązku Polskiego

Odbyło się zebranie deiegatow kół 
warszawskich Związku popierania 
polskiego stunu posiadania (w  skró­
cie; Związku Polskiego), na którym 
dokonano wyboru zarządu warszaw • 
skiego Związku. W  skład zarządu 
weszli znani na terenie stolicy działa 
cze społeczni: L. Czapiński. J. 5mo 
liński. W. Kempfi, M. Rostafiński, L. 
kochlewska, L Iwiński.

W  zebraniu wzięli udział delegaci 
wszystkich kół Związku Polskiegc w 
Warszawie oraz przedstawiciele 7a

rządu Okręgowego Związku. Prze 
woaniczyt obradom p. prezes Grodz 
ki, fetory wygłosił również na wstępie 
kroiła reierat, obrazujący stan dotych­
czasowych prac Związku Polskiego w  
Warszawie, oraz jego zauania w  naj­
bliższej przyszłości. Listę kandyda­
tów do zarządu stołecznego przyjęto 
przez aklamację. Pc> wyborach wy­
wiązała się dyskusja, w  Której poru­
szono szereg Spraw bielących, zwią- 
zanych z walką przeciwko zazydze- 
niu" Warszawy. Specjalną uwagę po­

święcono sprawie Wopotptacy placó­
wek Związku 7 kasa.ni bezprocento­
wymi, oraz akcji finansowej.

• Tymczasowe siedziba zarządu sto­
łecznego Związku mieści się w lo­
kalu Zarządu Ofuęgowego przy ul. 
Krak. Przedmieście 4 I, teL 21976- lam  
zwracac się naieży w  sprawie zapi­
sów do Związku i zakładania nowych 
kol oraz we wszelkich sp*-awacl, 
związanych z prowadzoną przez Zwią 
zek akcją.

GON. 1 Dyst. loOOm Nagr. i000 zl: 
Rumba II Czerkawskiego óboźny st. 
Arabian, Dcmia Karatiejewa, At Pri- 
slci Menzel.

GON. 2 DfSt. '600 m. Nagr. o00 zł:

C ie k a w a  p r o p a g a n d a  k a w y  „ E n r i l o “
na wystawie „Praca i Kultura Wsi" w liskowie

Z  intti esującą propagandą wystąpi­
l i  Jm -v"5,'Sxa" ' ie. P (« v ieconej „Pracy i 
i.‘ ; “ rze u jv LYkOwie, największa 
■-.•ajowa fabryka środków kawowych 
- 4 -l* [! &?■ Francka Synowie
nśte o ,"  T  ca,eJ Polsce z dosko 
rilo’* ' zclrow:a pod nazwą ,,En-

r, i ' Z  riny -la, eren wyatawy w  
•ącv t(urniii»Wej’ ed:’ to przyjeedża- 

" a v -vstawę wieśniacy

50 giOszv, wvdawanv
c S ?  naTn Kof :itet“ W ^ a i n ’ ' 7. kti- 
he .poiowy ;h Pc ziej żeni u «ego -o 

biadu. spotyka posilających się rnHa 
niespodzianka. Oto tuż obok pawilonu 
kuchennego ulokowane zostało stoisko 
firmy Henryka Francka Synowie SA, 

którym wycieczkowicze częstowani 
64 porcją doskonałej kawy . Enrilo".

Z  trudem przeciskamy się do stoiska 
ft '.nowego, wokół którego zgromadzili 
się tłumnie chętni popróbowania tak 
wysinieritej kawy. Próbujemy również 
przy sto sku naprawdę doskonałej ka­
wy „ENRILO ’ której przyrządzenie

jest niezwvkle ułatwione dzięki temu, 
że znajduje się ona w sprzedaży jut w  
stanic zmielonym i n.e potrzeba do 
niej dodawać żadnej przyprawy Do­
wiadujemy si.;, że kawfi „Etrrilo" za­
wdzięcza wielką swa wydajność u- 
życiu orzy produkcji wyłącznic naj­
szlachetniejszych surowców krajo­
wych, przy czym posiada ona również 
bardzo wiele cennych zalet odżyw­
czych i zdrowotnych.

Jak się duwiadujemy, prod. f-my 
Henryka Francka Synowie SA powai- 
tia przyczynia się do zasilenia rolnic­
twa rodzimego przez pokrywanie u 
niego swego ełbrryntrcgo zaootrzebo- 
wanłą na surowce, przysparzając w  
ten sposób rolnictwu wiele korzyści.

serwu.ąc ,ia m.ejscni ogromne 
por rdzenie i zainteresowane tej ory­
ginalnej imprezy prcjoag.inaowej. prze­
konań- jesteśmy, że w  związku z wy­
stawą rowiekszą 6ię szerokie rzesze 
zwoltnmiów kawy „Enrilo” o licznych 
nowych sympat';kóv , którzy do ’ tej 
pory nie mieli okazji zapoznania się 
z iak doskonałym napojem, jakim jest 
kawa „Enrilo”.

Bajarz Pmtraszewskiego, Palie. Seidla 
Bl lu-bart ornorczewskiego, Zadymka 
stajni J. Z. S., Pkieta st. Jawidz.

GON. 3. Dyst. 180C m. Nagr. 800 ił: 
Poprad PiotraszewskicsO vj. init st. 
Ferdynandów, Pieprz \\ ójcika, Ani 
Grosza Priski Mencel.

GON 4 Nagroda Zarządu. Płoty. 
Dyst. 3000 nj Nagr. 1200 zh Humocn 
Langego i MicKowskiego, prut Ujej­
skiego’ Aamirator 6 P\C , Hassan Be 
Herszlewicza, Rywal Karlingera, Saga 
Ujejskiego, Sarmata 7 D/.K, Rodin 
Rybicriego.

GON. 5. Dyst. 2100 m. Nagr. U 00 zł: 
Manilta Zangna, Hardi Karatieir-.a, 
Monolit st. J. Z. S., I.<argo 11 Wójcika, 
Jog Karlingera, Harry Zangena.

GON. 6. Dyst. 1800 .n- Nagr 60C :ł: 
Ikar Weissbrodtowej, Dalipali st. Pei- 
kinie, Ikwa Potockiego, Giiandis Ko­
łaczkowskiego, hedwig K tratieie 3, 
Kaaba Czarkowskiego — Golejewskie- 
K°-

GON. 7. Dyst? T80ł> m ^ a g r .  NÓ0 zfł 
Kroi Heroc. Tudzinskiego Meilon war - 
lińgera, Gdańszcr.mkż Glińskich. By­
cz;, na Karatiejewa, Rezeda Łąckiego, 
Jog Karlingera, Dora S. Smorcze-. skie­
go, Ranie.,a III Czerirawskiego, Ekran 
11 Królickiego, Dumka Herszlewicza.

N a SF FAWORYCI:
1. Donia.
2. Blaubart.
3. Pieprz.
4. Stk Ujejskiej >, .^armata, Rodin. ,
5. Monolit, st, Zangeua.
6. Ikwa, Kaaba
7. EKran II, Gaanszczanka, Mellon.

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

n — — a B iiw u w m B B

§ H 5 Ł 0 S Z i a  i R O B  U e |

>  WYTWÓRNIA BIELIZNY
5 . j L S / F U A l f l  Warszawa
Polec - Koszykowa 48,
d-ieebnr, bleIizc?: ńamsk,, męską,
stormc, af Poimelową, piżamy, Liu- 

z® - Pasy brzusziie. Firma ist- 
je od i9i 2 r. 10  proc. rabatu dia 

r „* r  a ’ ogłoszenia. Sprzedaż 
ytahcaią j h Ttow-_____________.

p-hkje Biuro Zleceń Powszeclmych.
Marszałkowska 147 —  19. Zlece- 

tuf j nd'Qwe zastępstwa, powiernic- 
G; dostawy inter ;encje _  w  spra 

ach skarbowych, adminisi-racyjnych 
nąndlow-yoh(_ hipotecznych. Windyka- 

1 °®rednictwo —  nieruchomości 
??• ł°katy. Prospekty —  żądanie.

W y U T O R ?  '̂ S S S t
rvv m Jlowe na stała pracę dla fab- 
tyv; 'trrfi. Kin, sal publicznych i td. 
tel f  ^  ̂  S. Nasłońsk1. Żłot* 5fia.

U/yścig i liędzynar. aoko- 
** fa Polski znryciężyły 

— <Mpo7 (awery w  składzie 4^ch 
Wandón j ki’ Misniewskl, Urbaniak, 
dowie r, ’ dz,ęki lekkiej i dobrej bu 
Deszra ■ ° 'v fabryki St. Rybowski.

S P R Z F r ła t

H #~2-Tr!J do i.sania 
h to r p e d o  poaróżne, 

^ 1 ^  f c ?  aryem om erry

szyn okazyjnych, s i  ? if- wyl^ r mŁ 
-  F-emonry, Ma^ ^ edaz - -L u p n o  
kowska 8-3 tel. 700-ę irszał-

K E Ł i L E

A A .)  O K A Z J A - M E B L I
Firma chrześcijańską „J. CIEŻKJM T- 
SK1“ Plac Trzech Krzyży 12 —  No­
wy ńwiaf 89 — Pierwsze źródło!
—  Własna wytwórnia! —  Pokoje 
komplety od 800 do 1509 zl. Gabinety
— Stołowe —  Sypialnie —  Kluby —  
Pokoje —  uniwersalne —  kimbinu- 
wane. Pojedyńcze aztuki, —  Dogod­
ne rozplaty. —  Bezpłatne porady — 
Projekty „Wnętrz" Nowy Świat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12.

K A N A P Y - ł ó ż k a  -  1 o t f l e  • 
n M n R r l  LuŻKA cd 7o z l  Roz­
kładane. higieniczne, gwarantowane. 
Tapczany leniwce. Ceny niskie. Brac­
ka 19 (sklep).

MEBLE Sypialni
- - j    —  nowoczesne:
Sypialnie, Stołowe, Gabi­

nety gotowe 1 na zamówienia poleca 
A. Lenczewski 1 S-ka, Mazowiecka łt. 
Specjalny dział wykwintnych mebli 
taricerskich

STOŁOWY

M ^ O u ik i
gwaran-

n f » ! en'<:'V i ,S :
szych dosia?, 5  na^ihM

« .  SsismSSZJZ&Zs:
We K ró lew » ■ 1 c.-\nne d" e( ,7,

?A  5.85-96

Gdański Szczerbm-
   skiego kosztował 16

tvs. zł. sprzedam za 1750, drugi dę­
bowy 4800 —  750, trzeci lębo y —  
300. Sypialnia machon kosztowała 
6000 sprzedam 800. Salon Jocony 
l20o stylowy orzechow; d5( orSz du­
ży wybór sypialni, jadaim okazyj­
nych. Salon Wytwornych Mebli Sta­
nisław Radelicki Nowy Śiciat 30. Ta­
nie meble na letniska Koszykowa 67.

ARTYKUŁY SPORTOWE

D l L n r n l  t  t meble cgroOwWC 
r h  K H J l  LL  ,-aL.ri) tenisowe. 
Sprzęt i ubiór/ do wszystkich spor­
tów. Stefan Stef iński jasna 12 naprze, 
ciw Filharmonii.

LO K A LE

Z wiązek polski poszukuje w cen­
trum miasta 3-ch poxoi na oiuro. 

Zgłoszenia kierować Związek polski 
Krak! Przedmieście 41 teł 2-19-76.

MATERIAŁY b u d o w l a n e

BETOtiOWWA „BOtKOW
Warszawa, soiec 2S, teł. 9-89.74* 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Sła­
ny Tralki. Wazony. Kult, Miski-Ko­
rytka ściekowe. Ces Pustaki. O- 
g rodzenia betonowe pełne, ażurowe 
Tarasy. Osadniki. Basm, yi t. p.

M ateriały budowlane; Cegła. Pu­
staki. Gips. Cegłr szklana. W ap­

no. Cement. Stal zbrojeniowa „Isteg' 
Wanny stalowe emaliowane „Olktis 
Posad -ka dębowa 1 terrakotowa. Gla­
zura. Opale. Płyty podłogowe 1 iu.m 
artykuł. gum< re „Wnlbroin" Kafle 
zwykłe i uiajolikowe. Krycie d: chó" 
papą i ruberoidem 1 t. d K. Gulaiisk: 
Warszawa, uL Królewska 29-a Tel 
335-06.

NAUKA i WYCHOWANIE
p q w n p ^ m»i» i innn; u ——g i
Kttlłlll m°delowan,a 6zycia, wyu- 
ł i l i w J U  czają jruntowme Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto­
sując dla Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

pom or Szkolna Kraków.

F o - t r ć ż u :  s a m o l o t e m

C  przedm. 38, tel. 217-16  
j f \ r  Meble »zkolne Przyrządy 

fizyczne, Szkło laboratoryj­
ne, Epidiaskop", Mikroskopy, 1 abli- 
ee poglądowe. Mapy, Globusy, Mine­
rały

P O S A ^ Y ^ Z A O P A R O W ^

J ak otrzymać pracę) Zwrócić się do 
Administracji J i  BC", Warszawa, 

Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po­
szukiwaniu | zaofiarowaniu pracy z?*
. ieszezamy *  ustępstwem 50 proc. 
V> wypadkach aŁasadnionych bezpta- 
tnie.

POSADY POSZUKIWANE

Młody Narodowiec pragnie pożyczyć 
••  250 zl. do handlu na procent pod 
solidną gwarancją. Dprzeime zg a ­
szenia do kantor , ABC" Al. J* rozo- 
limskie 3a rod „Młody Kupiec-Naro- 
dowiec”.

G B T W I A
samobójstwo

W  Gdyni popełniła samobójsuwo, 
rzucając się do morza, właścicielka 
willi „Lwowianha” na Kamiennej Gó­
rze, 42-letnia p. Guraliszwiri, cpj-wa- 
telka polska, Gruzinka z pochodzenia. 
Bezpośreanim Dowodem samobójstwa 
były nieporozumienia rodzinne oraz 
kłopoty nidterialne

G ość 1 L  IVĘGIEK 
Bawiący od kilku dni w  Police p. 

Imre Sziebertn, inspektor państwo­
wych zakładów metalurgicznych w 
budapes-zcie, przebył w an. 14 bm. do 
Gdym celem zapoznania się z portem 
i miasteiT..

KALISZ
BEZROBOCIE .W I Ę K S Z A  SIĘ 
W  Opatówku pow. Kalisz, stanęły 

roboty brukowe i szosowe W  związ- 
ku^Z tym, Wzrosty nowe kadry bezro­
botnych. Pracę musiano przerwać z 
powodu braku funduszów. .

C2YTELN1E W si 
Zarząd gminy w  Rajsku pow. ka­

liskiego ufundował własną bibliotekę 
gminną, składającą się ze 150 ksią­
żek.

Zarząd gminy postanowi! również 
corocznie z budżetu asygnować 
700 zl. na 'dalszy zakup książek.

Z  UNIW ERSYTETU  
JAGIELLOŃSKIEGO

Na wvd7.iaie lekarskim Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego przyjętych będzie 
z nowym rekiem akademickim na pier 
wszy iOk studiów 125 słuchaczy, na 
wyższe zaś tata studiów studenci 
przyjmowani będą w  ograniczonej licz­
bie i t'dko z polskicn uniwersytetów. 

NArAi) Ra b u n k o w y  
W  Poeewicach poa Krakowem do­

konano napadu na mieszkanie miej­
scowego gospodarza Franciszka W ol­
ka, pobito go dotkliwie i zrabowano 
1 125 zł. gotówki, zegarek i trzy sznu­
ry korali, po czyni napadający zbiegli. 
Napastników narazie nie ujęto.

LUBLIN
7. OPGANIZACYJ ROLNICZYCH
(w )  Odbyio sie w  Garwolinie wai- 

ie zebranie Rady Powiatowej Okr 
T-wa Org. , Kółek Rolniczych- Na ze­
braniu u in. dokonano wyboru za­
rządu OTO. i KR. w składzie An­
drzej Filipek prezes. Biot, Michalak, 
wiceprezes oraz członkowie: Andrzej 
Kawka, Aleksander Russ i Witold Ra­
bek

Omówiono poza tym sprawę zorga­
nizowania pomocy wobec klęski po­
suchy

NA LIŚCIE POŻARÓW
(w )  W e  wsi Sągale (pow sokołow­

ski) spłonęło od uderzenia pioruna 
ló budynków mieszkalnych i gospo­
darczych oraz z inwentarzem, orzv 
nosząc straty na 15.000 zl Również 
od uderzenia pioruna powstał pożar 
we wsi Gwizdały v p ° « .  węgrowski), 
który strawił 13 budynków wartości 
10.000 zt.
ZNIZKA CEN M/JKF I P IECZYW A

(w )  W  pow. garwolińskin —  na 
skutek znacznej zniżki cer zbóż, Po 
tatowa Komisja Cennikowa ustali­

ła nowe, zniżone ceny na mąkę i pie­
czywo.

ZA  KRADZIEŻ W  KOŚCIELE
(w )  Atirhal Joźkc w kościele OO. 

Bernardynów w  Lublinie okradł ood- 
C-cas mszy św. trzy osoby Józko sta­
ną! przeo Sądem Grodzkim, który 
skazał go na t rok więzienia. 

DOŻYW O TNIE  WIĘZIENIE  
(w )  Sąd Okręgowy w Siedlcach 

skaza, za moiderstwo, popełnione w  
"rudniu 1936 r. na osobie Franciszka 
Sicrajca (handlarza świń) niejakiego 
Władysława Kozłowskiego na karę 
dożywotniego więzienia.

PRZYKŁAD BOHA7ERSTM A 
(w )  Podczas pożaru we wsi Dwo- 

rzyska (pow. krasnostawski), z pło­
nącego domu wyniost pozostawione 
dziecko 14-letńi Miezcysław Sa­
mek. Pożar, który szalał w  Dworzy- 
skach kilka godrin wyrządził straty 
na 70X00 zł.

L W o W
•Zosta! dokonany ohvdnv mord ko­

ło Przemyślan na osobie 26-Wniego 
lakiernika" Haipierna. Udał się on w  
poszukiwaniu pracy i miał przy sobie 
60 gr. na bilet koiejowy. Znaleziono 
jego zwłoki. Zamordowanemu zabra­
no palto i dokumenty.

O S T R Ó W
CECH FRYZJERSKI ZA SŁU ŻO N E ­

M U  CZł O N w G U I
(c) Cech Fryzjerski i Perukarski w  

- Ostrowie obchodził wielką uroczy­
stość 25-Iecie przynależenia do ce­
chu Józefa Voelkela.

Pan Yoelkel odbył swoją praktykę 
v Krotoszynie. Po kilkuletniej prak­
tyce w  Wrocławiu, Dreźnie, Hambur­
gu i Monachium ouiediił się w  roku 
1911 na stałe w Ostrowie, wstępując 
zarazam do cechu fryzjerskiego, w  
której to oiganizacji zawodowe* pia­
stuje obecnie urząd skarbnika. Prócz 
pracy'cw  organizacji zaw-odówej bie­
rze również-żywy - udział w  piacy 
społeczni j m. in. w  Tow. Przemysło- 

1 wym i Rzemieślniczym. Pan \oelkeI 
przyczynił się do spolszczenia zniem­
czonego cechu i był jego pierwszym 
sekretarzem. -  >

j W  uznaniu jego zasiug postanowił 
Zarząd Cechu Fryzjerskiego i Peru- 
karskiegc ouznaczyó go pamiątko­
wym medalem i r.jdać dyplom czion- 
ka zasłużonego. W  ramach uroczy­
stości odbyła się wspólna kolacja, w  
czasie której przemawiali . podst. p. 
Sobczak, Każmierczak i Szymanow­
ski.

CHŁOPIEC U T O N Ą Ł
(c) Pozostawiony bez opieki ma­

łoletni syn Józefa Wasiaka z Sobót­
ki pow. Osuów, Alojzy -  Stanisław 
wpadł do pobliskiego stawu i utonął.

PIORUN ZABIŁ  PASTUCH.)
(c) Podczas jsłatniej burzy piorun 

uderzył w  Trębaczowie pastucha 
Franciszka Jokła i zabił go i 3 krowy, 
które oasł.

S L Ą & K
I 'NWESTYCJE W PRZEMYŚLE

Szyb „Jacek" na konalni „Prezy­
dent Mościcki" został ostatecznie 

i przerobiony i dostosowany do naj­
nowszych wymogów produkcji. Koszt 
renu ntu tego szybu wymós1 , ponad 
milion złotych. »

, W YPADEK  PRZY PRACY  
t W  podziemiach kopalni „Polska" 
w Swiętochławicach na pracującego 
na jedi ni z fi!aróvz rębacza 37-Iet- 

: niego Grzegorza Poglądu z Święto­
chłowic, oberwał si< ze ściany kawał

węgla, który spadając zada’ Poglądo­
wi zjężką ranę głowy i złamał praso; 
obojczyk.

SKAZANIE MORDERCÓW
Sąd Apelacyjny skazał oskarżonycł

0 mord ś. p. Zakrzewskiego Kąsego 
| na lo i pół roku, Wilka (5 lat)
1 Jelonka (uniewinnienie) zatwier­
dzając wyiok pierwszej instancji 
Oskarżonemu Mańce sąd obniżył ka­
rę z dożywotniego na 15 lat 
więzienia a Zakrzewskiej z 15 lat na 
8 lat więzienia.

W I L N O
TAJEM NICZY SZKIELET

Kołc wsi Rybiszki odkopano srfńe- 
!et ludzki.

Ze wzgięau na to, -łe zachodzi po­
dejrzenie wypadku zbrodni, wdrożO' 
no energiczne dochodzenie, ceien 
ustalenia tożsamości znalezionego 
szKteletu ud„iciego. »>*«.«

DELEG A T  ZE  SZW AjCAkfl
Do Wilna przybywa delegat szwaj­

carskiej firmy ,Śaurer" p. Baumer, 
który jakr petnomocniK firmy cędzie 
konferował z władzami i strajkująey- 
Jii pracownikami w  sprawne zlikwi­

dowania strajku autoDusowego w  
Wilnie.

STRa Jk  b u d o w l a n y
Na robotach przy budowie domów 

państwowych, prowadzonych przez 
żydowską firmę „Mełes", wybuchł 
strajk, s murarzy i przeszto 400 pra­
cowników budowlany ch porzuciło pra­
cę, domagając się od przedsiębiorcy 
stosowania obowiązującej umowy 
zbiorowej.

WOŁYŃ
'4 -LETNI ZW YCIĘZCA

W Kostopolu z racji „dnia konia" 
zorganizowano różnc imprezy, m. in. 
zawody hippiczne Krakusów. Pierw­
sze nneisce w  zawodach zajął 14 let­
ni Stanisław' Jackowski, z osady Pił- 
pudczyzna, biorąc bez błędów wszyst­
kie przeszkody.

Z  TARGÓ W  W OŁYŃSKICH
Frekwencja wystawców na VIII 

Targach Wołyńskich w  Równem, któ 
re odbędą się w  czasie od .12 do 26 
września r. b. w  luO proc. przewyż­
szy frekwencję z roku ubiegłego. 2 
tych względów' należy już obecnie po­
starać się q zapewnienie sobie stois) 
na Targach Wołyńskich, tym bardziej 
iż ilość tych stoisk może niezadługo 
okazać się znacznie ograniczona. W  
interesach tedy samych wystawców  
leży możliwie najrychlejsze zgłoszeni” 
swego udziału.

K r o n ik a  pozn a ń sk o

mm> . g ę c “ M z n u f c 2) g b u d b b T i
S. INA

A PO LLO : „Krwawe perły"
CORSO: „Ucieczka".
GI ORiA „Noc w  operze '.
G W IA Z D A : „Pod dwiema flaga­

mi".
• METROPOLIS: „Eskapad,- Weronl 
ki".

* OŚW IATOW E T. C, L.: „Baron cy 
ganski".

| RENAISSANCE: łfWódz czerwono, 
skorych".

SŁOŃCE: „Tysiąc taktów miło­
ści".

SF INK S : „San F’rancisco“.
ŚWIT: „Człowiek, który wiedział 

prawdę".
TĘ uŻA  -  ŁAZARZ: „Upiór".
TĘ C ZA -W ILD E : „Ostatni Poga­

nin".
W ILSONA: „Złotu".

OMAL NIE UTONĘŁO 5 OSÓB
W  Dębnie nad Wartą wydarzył się 

wyoade!:, w  którym o mało nie utońc­
ie w  Warcie 5 osób. Najpierw począł 
tonąć kapiący się mały chłopiec. Na 
poznać mu skoczył do wody p. Ros- 
man i wyratował chłopca. Jednocześnie 
nieopodal tegc miejsca pizeprawiał; 
się przez w  irtę 4 osoby, zepchnięte 
prze’, silny prąd dostały się w wir 
i poczęły tonąć, zdotano lednak wszyst 
kie wyratować. Władze wystąpiły z

'nicjatywą nadawa dzielnym ratowni 
kom medalu ra ratowanie tonących

JUBILEUSZ 
T O W  PR7FjyivsŁOW CóW

Czerniejewo obchodzito ub- niedzieli 
jubileusz 50-Iecia Tow. Przemysłow­
ców', które SKupiało przez pół wieku 
najlepszy oułam patriotycznego spo 
łeczeństwa. W utrzymaniu polskość 
miasteczka odegrało to Towarzyst-.ee 
wybitną rolę.

ŚMIERTELNE ZACZADZENIE
Dwa śmiertelne wypadki zaczadzę 

nia gazem świetlnym wydarzyły się -w 
Pozraniu w- czwartek rano. Jarosław 
Wesołowski, lat 34. rolnik, popełni, 
nrzypuszczałnie samobójstwo, a 67 
,etni Stanisław Kotliński zamieszka 
w zakładzie starców padł ofiarą nie 
szczęśliwego wypadku.
SYTUACJa  w  s t a n d a r d  ’ NO BZ l

Strajk okupacyjhy w  oddziale fir- 
my Standard Nobel w  Poznaniu trwa 
nadal, olokjją.-y nie wpuszczają niko­
go na teren firmy, a ż-wność adbie 
rają przez piot.

WYJAZD EMIGRANTÓW
Os.atnio wyjechaio przez Poznań na 

roboty rolne do Fiancji około 250 0- 
sób. Wśród emigrantów, pochodzą­
cych z różnych stron Polski, 20 pro­
cent wyjeżdżało z kraju po raz pierw­
szy
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M a l ę d u i f  f f f f t r t i k  a i d o s  w a
R a D l n  W l s e  i A m e r i c a n  J e w i s h  C c n g r e s s

cfomagaja się interw&ncjt U. S. A. w sprawie położenia żydów w Polsce

h e z e r w y  z b o ż o w e
ad stole obrad 

HoraJetu Ekonomicznego Miniątrow

N O W I  JORK, 15. 7. 200 dele- j cie rozmowy poinformował go o 
gatów, reprezentujących żydów- istocie zagadnienia żydowskiego 
akio organizacje 14 stanów, zje- j w Polsce i stanowisku rządu poi
chało ao Waszyngtonu na ko.ife- skieeo w  tej sprawie,
rencję zwołaną przez American *
Jewish Congress dla opracowa- Tak brzmi urzędowy komuni- 
nia programu pomocy żydom w  kat w  tej sprawie.
Polsce, K„nnferencja wyłoniła Niejednokrotnie na tym miej-
delegację z raoinem W ise na cze- scu przytaczaliśmy szereg wystą- 

przedłożyła sekretarzowi sta- pień żydów na terenie międzyna-
nu Hullowi obi zemy memoriał, 
który zawiera skargi na rząd pol­
ski, pomawiany o rzekome dąże­
nie do zniszczenia gospodarczego 
żydów, tolerowanie ekscesów, co 
sprawia, że ludność żydowska w  
Polsce jtst najbardziej uciskaną 
w Europie. Memoriał przytacza 
dalej, że w okresie 5-cio miesięcz­
nym w  rozruchach antyżydow­
skich »z' :omo zabito 22 żydów, 
raniono 426. Powołując się na in­
terwencję Ameryki na rzecz ży­
dów w Rumunii w  latach 1872 i 
1902, memoriał domaga się inter­
wencji na rzecz żydów w  Polsce. 
Szereg pomniejszych delegacji in­
terweniował u kongreumanów.

Ambasador Totocki udał si? do 
sekretarza stanu H ulla i w  trak-

rodowym, mających zohydzać 
Polskę i rzekomo powodować in­
gerencje obce w  nasze sprawy 
wewnętrzne.

Zjazd American Jewish Con­
gress i niesłychany memoriał ra­
bina W ise jest nowym wybrykiem 
antypolskim żydostwa światowe­
go. Wymaga on natychmiastowej 
reakcji zarówno społeczeństwa, 
jak i rządu polskiego, tak, by ży 
dzi zrozumieli wreszcie, że szka­
lowanie Polski zagranicą może 
jedynie zaszkodzić ich sytuacji w 
Pulsce.
Niebywały memoriał rabina W i­

se i cala akcja antypolska na te­
renie U . S. A. inspirowana jest 
niewątpliwie przez żydostwo za­
mieszkałe w  Polsce. Jest to rze­

czą oczywistą —  i wbrew temu jawnieniu ł przykładnemu ukara- 
żadne zaprzeczenia nie pomogą, niu inspiratorów tego wybryku i 

Należy więc pod adresem wiadz jakie kroki zamierza poczynić 
postawić pytanie: Czy będą rząd, by uniemożliwić na przy-
rszczęte kroki zmierzające ku u- szłość podobne wypadki.

N a  czwartkowym posiedzeniu 
komitetu 1 ekonomicznego , mini­
strów p. wicepremier Kwiatkow­
ski referował atkualną sytuację 
gospodarczą

W  dalszym ciągu posiedzenia 
komitet ekonomiczny przeprowa­
dził szczegółową dyskusję nad za ­
gadnieniem sytuacji zbożowej. W

p i ą t e k  l u b  s o b e f t ę  n a s t ą p i

Z w o ł in ie  sesji śląskiej
P i e r w s z e  p o s ie d z e n ie  S e im u  20  b . m .

Nie ma wiąksiej rozkoszy na ziemi I w ilefcit 
jak ..PRZEflYSŁAWKĄ" ŻAKA ia d.leń skropić si*b!

2 0  g ó r n i k ó w  z p i p ą l o
do czas katastrofalnego wybuchu gazduj

S U L L IV A N  (stan Indiana) 15. 
7. W  kopalni węgla w  Baker na­
stąpił wybuch gazów. Olcoło 20 
górników zostało zasypanych, a 
4 odniosło ciężkie poparzenia.

S U LL IV A N , 15. 7. Według o. 
statnich wiadomości w katastro­
fie w  kopalni węgla zginęło 20 
górników. 3 trupy już wydobyto. 
W  czasie wybuchu w  podzie-

ków. Wszyscy oni z wyjątkiem 20 
zostali uratowani, niektórzy jed- 
naK są ranni.

Świadkowie katastrofy opowia­
dają, że w jednym z głęboko poło 
żonych korytarzy usłyszano głu­
chą detonację, po czym z otwo- 
row kopalni uKazał się ogień i 
gęsty dym. Korytarz, w  którym 
nastąpił wybuch, posiada 3000

tniach znajdowało się 203 górni- m. długości. ...

2,5 mH. tub..i uHradflsiD
w  z a k ł a d a c h . . .  im . Stalina

M OSKW A, 15. 7. Z Chabarow- 
ska donoszą: Rewizja w  zakładach 
aparatury elektrycznej im. Stali­
na wykryła olbrzymie defrauda­
cje. W  magazynach gotowych wy­
robów dokonano kradzieży na
ogólną sums 2,676.000 rubli. Po­

pełniono również szereg nadużyć 
pieniężnych. W  związku z tym 
zostali aresztowani: Jeger, Ditis 
i Legler i szereg innych inżynie­
rów i pracowników tych zakła­
dów.

T ilemnlczy «■ gmich
w  s o w ie c k im  l a b o m o  iu.n

7 osób zginęło
M OSKW A, 15. 7. W  laborato­

rium chemicznym „Gławchim- 
prom“ • w Rostowie nad Donem, 
wydarzyła się straszliwa kata­
strof a, w czasie której zginęło 7 
robotnikow,- a 23 odniosło rany.

S k a z a n i e
szpiega sowieckiego

BU K  ART PZT 15. 7. Sąd wojen 
ny w C~. rniowcach skazał na 10 
lat więzienia i 50.000 grzywny 
niejakiego Meera, który uprawiał 
szpiegostwo na rzecz Sowietów. 
Meer, który ukończył w Rosji so­
wieckiej specjalną szkołę szpie­
gowską, działał kilka miesięcy w  
Rumunii i został pochwycony 
przez władze w ęhwiłj, gdy usiło­
wał przedostać się przez Dniepr 
do Sowietów. Meer usiłował prze 
kupić kilku oficerów rumuńskich, 
by otrzymywać od n eh wiadomo­
ści wojskowe.

X

U p a ł y  w  Rusi!
M O SK W A, 15. 7 Z Erywania 

donoszą o wielkich panujących 
tam upałach. Temperatura w słoń 
cu dochodzi do 72 st.

Budynek, w  którym mieściło się 
laboratorium, został poważnie u- 
szkodzony. Wybuch ten ma być 
dziełem sabotaiystów.

W  związku ż wygaśnięciem  
konwencji genewskiej, dotyczącej 
Górnego Śląska, w  piątek, a naj­
dalej w  sobotę ukaże się zarzą­
dzenie P. Prezydenta R. P., zwo­
łujące nadzwyczajną sesję parla­
mentarną, a pierw sze posiedzenie 
Sejmu odbędzie się we wtorek, 20 
b. m. po południu.

Do Sejmu wpłynęły już nastę­
pujące projekty ustaw, które ma­
ją  być w  toku tej sesji załatwio­
ne:

„1) Projekt ustawy o rozciągnię­
ciu na obszar Sądu Okręgowego 
w Katowicach przepisów o języku 
urzędowym « sądów, prokuratur i 
notariuszów obowiązujących nr 
ziemiach zachodn.ch Rzeczypo­
spolitej.

2) Projekt ustawy o zniesieniu 
ordynacji pszczyńskiej.

3) Projekt ustawy o rozciąg­
nięciu na gómo-śląską część wo- 
iewództwa śląskiego przepisów o 
wykonaniu reformy rolnej.

4) Projekt ustawy o rozciąg­

nięciu na gómo-ńląską część wo­
jewództwa śląskiego rozporządze­
nia Prezydenta R. P. z 28 paź­

dziernika 1933 o przejmowaniu 
gruntów za niektóre należności 
pieniężne.

wyniku dyskusji zostały us talom 
wytyczne w  sprawie państwowej 
polityki zbożowej, Jctóre w naj­
bliższych dniach zostaną zatwier­
dzone. Wytyczne te zmierzają do 
utr7-vmania cen zbożu w kraju na 
poziomie paiytetu światowego, 
Środkami do v»sią6ni jcia tego ce­
lu będą nie tylko zorganizerrane 
w  jesieni zakupy rządowe, ala 
również i normowanie eksportu.

W  związku z uprzednia uenwa- 
łą komitetu ekonomicznego w: 
sprawie utworzenia rezerwy zbo­
żowej upoważniono ministra sur 
wewnętrznych do zlecenia akcji 
tworzenia tych rezerw państwo­
wym zakładom przemysłowo-abo- 
żovym w  ramach kredytów, przy­
znanych na ten cel ustawą z czer­
wca 1937 r.

KRUCZA 34 
1 p. fr ’ nt O B I A D Y WYŚMIENITE 

DANE A 0-1 6 0
S T O L O  W N I A

gr. Ć S O R R Eft 1 CV‘

29® ftys.armia chińska
.  c z e k t  t o z k a z ó w  d o  w a l k i

K o n r e n t r a c ia  w o j s k  ja p o ń s k ic h  .w  Chinach p ń łn .
NANK IM , 15. 7. W  związku z 

postępującym pogotowiem wojen­
nym rządu nankińskiego ukazały 
się dziś po raz pierwszy w  prasie 

chińskiej oficjalne" oświadcze­
nia, że rząd nankii.ski popierać 
będzie 29-tą armię chińską prze 
ciw napaści japońskiej. Oświad­
czenie podkreśla, że pomoc oka­
zana będzie wszelkimi środuami: 
na lądzie i w  powietrzu.

Sułtan Maroka w Paryżu

Liczba skoncentrowanych po 
stronie chińskiej wojsk wynosi 
przeszło 200.000 ludzi, przekra­
czając wielokrotnie siły japoń­
skie.

T IE N TSIN , 15. 7. Z Dairenu  
donoszą, że wylądowała tam 12-ta 
dywizja japońska. Wiadomości nie 
wymieniają jednocześnie jej 
przyszłego miejsca przeznaczenia 
W  Dairenie oczekują dalszych 
transportów wojsk japońskich.

N A N K IN , 15. 7. Z .nformacji 
ogłoszonycn w Nankinie wynika, 
ie  japończycy pospiesznie kon­
centrują swe wojska w  północ­
nych Chinach. Około 20 tysięcy 
wojska japońskiego zbiera się w 
okolicach Pekinu. Z Korei podą-

dywizje. Eskadry samolotów ja ­
pońskich zbierają się w  Szang­
haj kuanie.

Koła rządowe chińskie uważa 
ją, że sytuacja jest bardzo po- 
ważra.

K a r d y n a ł  P a te lll
i u Pnpśeza

m i a s t o  w a t y k a ń s k i e , uj. « .
Ojciec święty piz/jął na specjal­
nej audiencji kardynała Pace- 
lli‘ego po jego powrocie z Fran­
cji. Kardynał Pacelli zdał Papie­
żowi sprawę z pobytu oraz z go­
rących manifestacji, w  któiych'

ża transportami kolejowymi dwie brał udz;ał.

Strato Kelnerów w e t n  - w
z a o s t r z a  sią c o r a z  b a r d z ie j

P a RYŻ, 15- 7, Strajk w  przemy- sitrajnie lewicowymi, 
śle hotelowym i restauracyjnym służbą restauracyjną 
trwa i mimo tendencji dc zmr iejsza- 
nia się, przybiera sporadycznie for­
my gwałtowne. W  różnych punktach 
miasta: na Polach Elizejskich, na 
Wielkich Buiwaraćn, przy ulicy La 
Boetie, przy bulwarze Saint Michel, 
na placu Danfen - Rochereau doszło 
do bójek pomiędzy manifestantami

pracującą

Podczas wielkiej manifestacji, ja ­
ka odbywała się na placu Lastylii, 
wszystkie kawiarnie t tym placu 
musiały nagle pogasić światła i zam 
knąć swoje zakiady ponieważ tłumy 
zaczęły występować wrogu wobec 
pracujących kelnerów.

1 5  t a l  w l ę z i i  s p > F a
s k a z a n o  u d a ń s U i a  m e r c c c ó w

Nowy poseł Jugosławii
w Polsce

B IA Ł0G R 6D , 15. 7. Dekretem 
rady regencyjnej zastępca mini­
stra spraw zagranicznych W łady­
sław Martinatz mianowany zo­
stał posłem jugosłowiańskim w  
Warszawie.

Zaostrzenie strajku
w  K o p a ln i  j ,K le o fa s *"
Strajk okupacyjny na kopalni 

„Kleofas" w  Załężu, uległ za­
ostrzeniu. Strajkujący na po­
wierzchni robotnicy zdołali wczo­
raj wieczorem siłą usunąć pil­
nującego ich strażniua i zjechali 
w podziemia, przyłączając się do 
przebywających tam strajkują­
cych. Jako nowe żądanie strajku­
jący wysunęli postulat usunięcia 
z zajmowanego stanowiska dy­
rektora kopalni inż. Krzystka.

W  Paryżu bawi, jak już donosiliśmy, sułtan Maroka. Brał on v raz  
z królem Kardem II udział w  wielkich uroczystościach francuskie­
go święta narodowego. Zdjęcie nasze przedstawia sułtana <>pusz 
czającego pałac prezydenta republiki. _

„ W r ó g  lu d u "  z . . .  Ł o d z i
Rozstrielen s Zalisa-Ner?kiego

Ostatnio rozstrzelano w Mosk­
wie wybitnego działacza komuni 
stycznego Bernarda Zaksa. O 
„zgonie" tego działacza znajduje­
my dłuższy nekrolog w komuni 
stycznym wydawnictwie „Prze­
gląd", wydawanym w języku pol­
skim w  Brukseli. Wspomniany 
„Przegląd" bardzo tkliwie pisze o 
Zaksie, nie wiedząc, czy tylko nie 
chcąc wiedzieć, że Stach Nerski 
(taki był pseudonim partyjny 
Zal:sa), to jeszcze jeden „wróg 
judu". Fakt rozstrzelania Zaksa, 
który pochodził z łodzi, a działał 
również na terenie Częstochowry, 
jest o tyle bardziej znamienny, że 
podoDnie jak wszyscy jego po­
przednicy na krwawej liście „wre

gów ludu", należał on do starej 
gwardii bolszewickiej, od pierw 
szej chwili przewrotu w Rosji 
współpracując z Dz ierżyńskun, a 
następnie, w roku 1920 piastując 
wysoką godność kierownika wy­
działu Gospodarstwa Narodowe­
go w Polskim Komitec.e Rewolu­
cyjnym w Białymstoku.

W  1925 r. Zaks przekradł się 
do Polski, a aresztowany w  roku 
1928 dopiero w 1932 zostaje wy­
mieniony i powraca do „sowiec­
kiego raju", nie przeczuwając na­
wet, że w pięć lat potem zgmie 
w lochach Butyrek jako... „wróg 
Vidu“ za kontaKt z Unsziichtem  
i... „trock:stami".

GD AŃSK  IŁ 7. W  procesie mor­
derców obywatela polskiego N ari>  
cha, zabitego i obrabowanego w  L i­
sewie 16 lat temu, zapadł wczoraj 
wieczorem wyroić, skazujący oba o- 
skarżonyoh Budnowskiego i - Czar- 
netzkiego na 15 lat ciężkiego więzie­

nia. Proicurator domaga' się kary 
śmierci, (acz sąd —  jak w yn iica  z  
motywów —  uwzględnił w  rymiarze 
kary ogólny zanik moralność* w o- 
kresie, w  którym zbrodnia został* 
popełniona, oraz późniejsze nienagan 
ne zachowanie się zbrodniarzy.

D w u m  b a n d y c i
u n ik n ę li s z u b ie n ic y

P O ZN A Ń , 15. 7. Sąd Apelacyj­
ny w  Poznaniu rozpatrywał wczo­
raj sprawę dwóch bandytów, ska­
zanych poprzednio w flwu in­
stancjach na karę śmierci, mia­
nowicie 17-krotnie karanego W ła ­
dysława Frankiewicza i 5-krotnie 
karanego Klemensa Kotlowskie- 
go, którzy w  traacie przekrada­
nia się z łup°m złodziejskim przez 
granicę poisko-gdańsicą zranili 
niebezpiecznie strażnika granicz­
nego Tomczaka. W  wyniku kasa­
cji Sąd Najwyższy uchylił wyrok 
i przekazał sprawę do ponowne­
go rozpatrzenia poznańskiemu

O l b r z y m i  delfin
G D YNIA , 15.7. (tel. w ł.) Na  

plaży pomiędzy Jastrzębią Górą a 
Rozewiem morze wyrzuciło duże- 
bo delfina już nieżywego, o wa 
dze 2 centnarów. Delfina zabrał: 
rybacy t ,

Sądowi Apelacyjnemu, który za­
mienił karę śmierci w  stosunku 
do obu podsądnych na dożywot­
nie więzienie z utratą praw oby­
watelskich na zawsze.

Za obrazę sądu

Skazano adwokata
CZĘSTOCHOWA, 15, 7. W  Sądzie 

Okręgowym, jako drugiej instancji, 
odbyła się rozprawa przeciwko war­
szawskiemu adwokatowi Marianowi 
Andruszkiewiczowi o obrazę sądu.

Adw. Andruszkiewicz dopuścił sir 
obrazy w skardze tnebcyjnej. aką 
złożył oq wyroku sądu częstochow­
skiego. Wyrok ten dotyczył jednegr 
z policjantów, skazanego za samowol­
ne pozbawienie wolności urzędnika 
magistratu.

W  pierwszej instancji adwokat zo­
stał skazany na 2 mies. aresztr. z po­
zbawieniem prawa wykonywania swe 
go zawodu na 2 lata, zaś Sąd Okr. 
zamienił karę aresztu na zł. 300 
grzywny.
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